Nr. 148. (Wydanie popołudniowe). 
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Wiedeń 4 maja. 
(Telefonem). 

Sytuację w parlamencie należy uważać za 
gorszą, niż była przed kilku dniami. Wprawdzie 
izba pozornie pracuje i załatwia jedynie rozma- 
ite ustawy, ale w niedalekiej przyszłości grozi 
jej — wielka burza... 

Na porządku dziennym obrad izby, po 
ukończeniu dyskusji nad deklaracją arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, co nastąpi we wtorek, 
stanie sprawa podatku wódczanego. Ze strony 
niemieckiej stworzono junctim między lą usta- 
wą, a przedłożeniem inweslycyjnem, io zaś osta- 
tnie połączono w ścisły związek z ustawą ka- 
nałową, utworzył się więc łańcuch, którego 
ogniw naruszać nie można, bo całyby się ro- 
zerwal. 

Sprawa dróg wodnych, z powodu znanego 
projektu p. Kaizła, stanęła dziś dość niekorzy- 
stnie. P Kaizł żąda o wiele więcej, niż rząd 
daje, a klo wie, czy w żądaniu tem nie jest 
ukryty cel Młodoczechów, aby nie dostać ne 
i stać się wskutek tego nieprzyjaznymi rządowi. 
To też Koło polskie, wobec tych żądań cze- 
skich, zachowuje się z wieką rezerwą, gdyż 
nie ebciałoby przyczynić się do wywołania za- 
wikłań, które inoglyby uniemożliwić dojście do 
skutku ustawy kanałowej. Projekt p. Kaizla nie 
zapomina wprawdzie o Galicji, ałe czyni to nie- 
jako chyłkiem, stawia dowolne pozycje, nie o- 
parte na żadnych studjach, ani planach. 

Koło polskie przyczyniłoby się chętnie swoi- 
mi głosami do podwyższenia sumy, prelimino- 
wanej przez 1ząd na kanały, ale musiałoby 
mieć gwarancje, iż nie jest tylko narzędziem dla 
innych. 

Jeszcze jedna komplikacja może uniemożli- 
wić zdolność parlamentu do pracy. Oto rząd, 
widząc ciągłe przewłekanie obrad i junctim 
stworzone między ustawami: wódczaną, inwe- 
stycyjną i kanałową, ma zamiar zmienić porzą- 
dek obrad i wsunąć między te ustawy prowi- 
zorjum budżetowe. Niewiadomo atoli, czy stron- 
nictwa na to się zgodzą. 

Przyszłość więc parlamentu nie zbyt wesoła. 

Koło polskie dziś lub jutro odbędzie posie- 
dzenie, na którem toczyć będzie obrady nad 
projektem p. Kaizla. 

Galicja 
a państwowy fundusz meljoracyjny. 

Od czasu istnienia państwowego funduszu 
meljoracyjnego na przedsiębiorstwa meljoracyjne, 
przyznał rząd tytułem zasiłków z tego funduszu 
sumę 32,045.556 koron. Koszt przedsiębiorstw 
meljoracyjnych w Galicji wynosi 38,158.366, 
zapewniony zaś udział państwowego funduszu 
meljoracyjnego 10,783.152 koron, czyli 33.65 % . 
Zdawałoby się że udział Galicji w funduszu 
tym jest korzystny procentowo, ale, niestety, 
korzyść ta jest tylko pozorną, gdyż zasiłek pań- 
stwowy dla przedsiębiorstw galicyjskich, rozkła- 
dany bywa na zbyt długi szereg lat (n. p. przy 
regulacji górnego Dniestru na lat 20) podczas 
gdy te roboty w innych prowincjach, zwłaszcza 
w Austrji górnej, mają być wykonane w krót- 
kich okresach czasu. 

I tak w r. 1900 przeznaczono z tego fun- 
duszu na Galicję 632.610 koron, podczas, gdy 
dla całego państwa preliminowano na ten rok 
2,912.313 koron. Galicja więc otrzymała zale- 
dwie 21:82 procent. 

Ponieważ zaś w r. 1899 wynosił udział 
Galicji 28-6 pre., przeto w r. 1900 obniżył się 
prawie o '/, część, co nie odpowiada ani po- 
trzebie kraju, ani powierzchni gruntów upra- 
wnych (pól i łąk), których obszar w Galicji 
wynosi 34'12 pre. takich uprawnych gruntów 
w całem państwie. 


W preliminarzu na rok 1900 rząd *nie u- 
względnił dwóch naglących przedsiębiorstw gali- 
cyjskich, które mają na celu wykończenie ro- 
bót już rozpoczętych, a dla których sejm pro- 
jekty ustawy przed czterema i dwoma laty u- 
chwalił, a mianowicie dokończenie regulacji 
Nowego Brnia i uzupełnienie obwałowania pra- 
wego brzegu Wisły, między Podgórzem a Nie- 
połomicami. Natomiast wstawiło ministerstwo 
rolnictwa pierwsze raty zasiłków do prelimina- 
rza funduszu meljoracyjnego na rok 1900, na 
takie przedsiębiorstwa w innych krajach mo- 
narchji, które dopiero w kwietniu i maju 1900 
r. zostały uchwalone. Tak n. p. udział Austrji 
górnej za r. 1900 wynosi 54:66% . 

Galicja, jak zwykle, na najgorszem miejscu. 
Posłowie nasi powinni energicznie domagać się 
od rządu, aby roboty meljoracyjne w Galicji 
szły szybciej i aby stosownie do tego, rząd 
przyznawał wyższe zasiłki z funduszu meljora- 
cyjnego. 


Ze sfer ruskich. 


(„Tajny* okólnik polonizacyjny. — P. Bobreyń- 
ski, jako — połonizator! — Nowy kurs w me- 
tropolji lwowskiej. — Zmiana dyrektora teatru). 


— Osławiony Roman Sembratowycz, ko- 
respondent pism pruskich, wypisujący naj- 
większe brednie na Polaków, rozpoczął od pe- 
wnego czasu wydawać w Wiedniu broszurki pe- 
rjodyczne pod tytułem X-Strahlen. Celem wy- 
dawnictwa jest, oczywiście, wypisywanie dal- 
szych paszkwilów na Galicję i szlachtę polską, 
paszkwilów, których autor widocznie już nie 
miał gdzie lokować, sądzimy bowiem, że nawet 
hakatystycznym pismom pruskim sprzykrzyło się 
powtarzanie w kółko jednych i tych samych 
frazesów. Z tego to piśmidła zaczerpnęło Diło 
artykuł o „polskiej hakacie* i umieściło go na 
miejscu naczelnem. Artykul mówi o — polo- 
nizowaniu wschodniej Galicji (!) nie- 
tyłko już przez szlachtę, ale także przez ducho- 
wieństwo łacińskie Ktoś, mianowicie (autor ar- 
tykułu domyśla się natychmiast jakiejś korpo- 
racji) rozesłał do polskich kapłanów w Galicji 
wschodniej „tajną* odezwę, wzywającą do prze- 
strzegania zarówno czystości języka, jak i uczuć 
polskich, oczywiście wśród ludności polskiej, któ- 
ra we wschodnich powiatach kraju wynosi mi- 
ljon ludu i zanika w sposób przerażający. Ode- 
zwa taka, która zresztą nie potrzebuje i z pe- 
wnością nie była tajną, świadczy jedynie o tem, 
że żywioł polski we wschodniej Galicji znajdu- 
je się zawsze jeszcze w niebezpieczeństwie zu- 
pełnego zruszczenia się i nikt chyba, kto nie po- 
luje na karmienie się obcymi sokami, nic prze- 
ciw niej mieć nie może. Ale X-Strahlen i 
Diło, którym z jedzeniem przyszedł apetyt, uczu- 
ly się ciężko dotkniętemi tym objawem narodo- 
wej świadomości wśród Polaków na wschodzie 
i — jak zwykle w podobnych wypadkach — 
uderzają gwałtownie na autorów odezwy, pod- 
suwając im tendencje polonizowania Rusinów... 
Rejestrujemy to wystąpienie bez zamiaru pole- 
miki. Zbyt wiadome są stosunki w Galicji wscho- 
dniej, — gdzie dzisiaj już prześladowanie wszy- 
stkiego, co polskie, przybrało wprost zatrważa- 
jące rozmiary, — iżby je należało raz jeszcze 
naszym czytelnikom objaśniać. Coroczne ode- 
zwy i sprawozdania, chociażby tylko ks. Gro- 
mnickiego, są chyba najlepszym komentarzem 
perfidji takich głosów, jakie pojawiają się w 
X-Strahlen, lub w Dile. 

— W sprawie założenia ruskiego gimna- 
zjum w Stanisławowie, wydział krajowy odno- 
śne petycje stowarzyszeń ruskich przedłożył 
ministerstwu oświaty do decyzji. Obecnie nade- 
szła odpowiedź z Wiednia, iż ministerstwo nie 
może przychylić się do prośby, a to dla braku 
ukwalifikowanych nauczycieli do wykładu w ję- 
zyku ruskim. Odpowiedź jasna i prosta. Duło 
jednak kuje z tego materjał przeciw radzie 


mylnie (?) poinformowała ministerstwo. Co naj- 
zabawniejsze, to to, że organ ukrainofilskich ra- 
dykałów zrzuca całą winę na p. Bobrzyńskiego. 
impułując mu — czyby kto dał wiarę! — za- 
miary połonizacyjne! P. Bobrzyński, który swe- 
go czasu w sposób, więcej niż drastyczny, wy- 
raził się w sejmie o polskiem Towarzystwie 
szkoły ludowej za to. iż stara się o polskie 
książki dla polskich dzieci w Galicji wschodniej 
— obecnie doczekał się takiej niewdzięczności 
że strony Rusinów! Prawdziwa ironja losu. 

— Nowa cra w gr.-kat. metropolji lwow- 
skiej czyni nieustanne postępy. W dmach osta- 
tnich mianowany został administratorem grecko- 
k.talickiej parafji w Wieduiu. na miejsce ks. 
Sadowskiego, niejaki ks. Mikołaj Semenow., oso- 
histość, zapisana bardzo pochiebane w sferach 
moskalolilsk ch. Iłałycennyn pisze z lego powodu 
dosć szczerze, gdy twierdzi: „4 powyższego 
faktu należałoby wnioskować, że obecnie spra- 
wami duchowdemi zarządza metropolita i kapi- 
tula, a nie p. Barwińszi ct cons.*... My doda- 
tny: jeżeli tak jest istotnie, a nie ma powodu 
wąłpić, to kierunek tych rządów jest bardzo 
znamienny. Organ galicyjskich moskalofilów nie 
tai swej radości z powodu nominacji ks. Seme- 
nowa i — biorąc w obronę ks. metropolitę 
Szeptyckiego — polemizuje z pisinami ruskiemi, 
które pozwoliły sobie na krytykę wyboru no- 
minata. 

-— W zarządzie ruskiej trupy teatralnej, 
subwenejonowanej przez sejm, wybuchło prze- 
silenie. Dotychczasowy dyrektor, p. Hryniewie- 
cki, wypowiedział kontrakt z terminem trzech 
miesięcy. Wydział „Ruskiej Besidy* rozpisał 
konkurs na opróżnioną posadę. 


„Los von Rom!” 


Donosiliśmy swego czasu o tem, iż na in- 
terwencję kanclerza niemieckiego. rząd austrja- 
cki cofnął rozporządzenie, wydalające z Austrji 
dwóch pastorów protestanckich z Prus, którzy 
ohjeżdżali miasta śląskie i morawskie, nawołu- 
Jąc katolików do apostazji na rzecz luterani- 
zimu. Od tej pory agitatorowie za hasłem „Los 
ron Rom!“ rozzuchwalli się tak dalece, że nawet 
w rdzennie katolickim Krakowie pojawiają się 
pastorowie ewangieliccy, propagujący naukę pp. 
Schónerera i Wolfa! 

W Niemczech bynajmniej nie tają się ze 
swą agitacją. Na czele jej stoją nawet osobi- 
stości urzędowe. Tak np. dzienniki berlińskie 
doniosły wczoraj, że starszy burmistrz Wrocła- 
wia, Bender, podpisał okólnik do ewangielickich 
gmin Sląska, który wzywa te gminy. aby z 
kas kościelnych przeznaczały zna- 
czniejsze sumy na poparcie ruchu „Zos 
von kom“ w Austrji. 

Nie też dziwnego, że apostazja w Austrji, 
jakkolwiek powolna, to jednak stałe czyni po- 
slępy. Ostdeutsche Rundschau ogłasza znowu 
biuletyn o aposłazji. Według niby to urzędowych 
wykazów, w roku 1899 przeszło w Austcji na 
protestantyzm 6385 osób, w roku 1900 zaś 
5058 osók, razem 11.443. Wyznanie katolickie 
dostarczyło 10.746 apostatów, ale ponieważ w 
tym samym czasie 1380 osób z protestantyzmu 
przeszło na katolicyzm, przeto rzeczywista strata 
Kościoła katolickiego wynosi 9366 osób. 

Pomiędzy ostatnimi apostatami wymieniony 
crgan wylicza także niemiecko-radykalnego po- 
sła Franciszka Kliemanna, naczelnika gminy So- 
bochleben, posła kurji włościańskiej okr gu karls- 
kadzkiego, dodając, że teraz pomiędzy 21 człon- 
kami frakcji niemiecko-radykalnej, znajłuje się 
13 protestantów. Z tych tylko dwaj urodzili się 
jako protestanci: Bareuther i Eisenkolb, reszta 
w ostatnich trzech latach z katolicyzmu prze- 
szła na protestantyzm. To właśnie stanowi zna- 
mienną cechę tej nowej „reformacji*, że staje 
na jej czele kółko radykalnych posłów. Jak 
wiadomo, na początku nowej kadencji, p. Schó - 


wstąpić jedynie protestantom. Wprawdzie nibyto 
odstąpił od tego żądania, ale apostazja Klie- 
manna dowodzi, że ów ukaz nie poszedł w za- 
pomnienie. Prawdopodobnie także reszta schó- 
nererowców pójdzie za tym przykładem. 

Zachodzi tylko pytanie, jaz wobec tej ewo- 
iucji zachowują się wyborcy, w imponującej 
większości katolicy ? 


Lwów w cyfrach. 

Spis ludności, który właśnie został ukoń- 
czony, wykazuje znaczny wzrost ludności miasta 
Lwowa. Wynosi ona z dniem 31 grudnia 1900 
roku 159.870 osób, w czein mieści się już i si- 
ła zbrojna w ilości 10.526 osób. Ponieważ wr. 
1890 ludność w tymże czasie wynosiła 124.943, 
w czem 38.591 wojska, przeto w ubiezłem dzie- 
sięcioleciu okazuje się wzrost wraz z arvmją w 
sumie 51 924, wzrost zaś ludności cywilnej. tj. 
wzrost istolny w sumie 50.192 osób. 
Wzrost ten jest bardzo znaczny. gdy się zważy. 
że w poprzednim okresie dziesięcioletnim (1880 
do 1890) wzrost ludności wynosił tylko 15.030 
osób. 

Wzrosl ten nie jest jednak naturalnym tj. 
nie powstał przez przewyżkę urodzin nad zgo- 
nami — jest on w przeważnej części wyrazem 
napływu, jak to zresztą dzieje się we wszyst- 
kich większych miastach. W latach 1891—1900 
urodziło się (żyjących) we Lwowie 52.605 dzie- 
ci, umarło zaś w tym czasie 40.643 osób, na- 
tura'ny więc wzrost wynosi 11.962 osób, reszta 
zaś, t. j. 18.230 osób, o które powiększyła się 
ludność m. Lwowa, to napływ ze stron obcych. 

W r. 1850 ludność cywilna miasta Lwo- 
wa wynosiła 68.321 osób — dziś wynosi 
149.644 — w ciągu pół wieku więc 
wzrosła (bez armji) o 81.223 osób. 

Z ogółu ludności było płci męskiej 18.153 
osób, płci żeńskiej zas 74.917 osób, jeżeli je- 
dnak weźmiemy na uwagę tylko ludność cy- 
wilną, to stosunek płci jest: 70.087 m. 79.457 
ż., czyli wród ludności cywilnej kobiety prze- 
ważają o przeszło 9.000 osób. 

Stosunki wyznaniowe największych trzech 


grup, przedstawiają się w sposób następu- 
jacy: 
1890 1900 
rzym.-katol. 67286 82.590 
gr.-kat. 21.876 29.327 
izraelici 36.130 44.258 


zresztą było w r. 1900 231 orm.-katol., 56 
staro-katol., 481 gr.-orjental. (przeważnie woj- 
skowi), 55 ormjańsko-orjent., 2.5047 ewangel. 
augsb. wyznania, 326 ewang. helwec. wyzn., 
14 bezwyznaniowych, 11 menonitów, ď angli- 
kanów, 4 lipomanów, 1 mahometanin, 2 inno- 
wiercy. 

Pod względem narodowęści, największe 
trzy grupy, porównane zr. 1890, przedstawiają 
się w sposób następujący : 


1890 1900 
Polacy 104.544 120622 
Rusini 9.067 15.159 
Niemcy 12.162 20.409 


Resztę stanowią inne narodowości, wśród 
których najliczniej reprezentowani Czesi 701 
osób. 

Co do stopnia wykształcenia, o ile on się 
uwidocznia w umiejętności czytania i pisania, 
to z ogółu ludności: umiało czytać i pisać 
58.133 mężczyzn 51.509 kobiet, tylko czy- 
tać 1.015 mężczyzn 2.176 kobiet, nie umia- 
ło czytać ani pisać 21.265 mężcz., 25.772 
kobiet; było więc ogólem 47.034 analfabetów. 
Tu postęp jest weale znaczny. bo w r. 1890 
na 127.949 było 47.694 analfabetów, a więc 
prawie 31 pre., podczas gdy w r. 1900 anal- 
fabeci w ogólnej cyfrze stanowią nie całe 30 
procent. 


Od tej cyfry potrzeba nadto odciągnąć 


około 14.000 dzieci w wieku do lat 6, tak, że 
właściwych analfabetów przyjąć można w cyfrze 
okrągłej 33.000. Pomimo to procent i tak 
bardzo znaczny. 

Domów mieszkalnych było 4.409 tj. 1.127 
więcej aniżeli w r. 1890. Największe zaludnie- 
nie wykazuje dzielnica I (56.216 mieszkańców), 
najmniejsze śródmieście (15.484 mieszkańców). 


Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 5 maja. 

(fr.) Anglja zrobiła początek sezonu wiel- 
kich pożyczek państwowych. Uchwalona nieda- 
wno przez angielską izbę gmin, nowa pożyczka 
wojenna w sumie 60 miljonów funtów szterlin- 
gów, jest już ulokowana. Połowę tej sumy do- 
starczyły rządowi wiełkie banki londyńskie, dru- 
gą połowe publiczność w drodze subskrypcji, 
która wydała taki rezultat, że wyłożoną do sub- 
skrypcji sumę pokryto przeszło pięć razy. Jak- 
kolwiek nowe to obdłużenie Anglji jest znaczne 
i ma na celu tylko pokrycie zupełnie nie- 
produktywnych wydatków wojennych, mimo to 
nie wywoła ono znaczniejszych perturbacyj w 
budżęcie angielskim. Ze wszystkich bowiem 
państw europejskich jedna tylko Anglja nie- 
tylko nie powiększyła ogólnego stanu swego za- 
dłużenia w ciągu dziewiętnastego stulecia. lecz 
zmniejszyła go więcej, niż o trzecią część. W dniu 
1 stycznia 1816 r. długi Anglji wynosiły z górą 
900 miljonów funtów szterlingów, a ludność 
13 miłjonów dusz, obecnie zaś wynoszą długi 
Anglji razem z dotychczasowymi kosztami wojny 
afrykańskiej 750 miljonów funtów szterlingów, 
a lud ość przeszło 38 miljonów dusz, bogactwo 
zaś narodowe Anglików wzmogio się w tym 
okresie więcej niż dziesięciokrotnie. Jeżeli więc 
które państwo, to z pewnością Anglja, najmniej 
odczuje ciężar tego nowego zadłużenia. Nowa 
pożyczka angielska wypuszczona została w kon- 
solach, które właścicielom swym przynoszą 2%, 
procentu dochodu, wszelako w roku 1903 pro- 
cent ten bez uprzedniej konwersji zostaje obni- 
żony na 2'/,4. Sfinansowanie tej, bądź co bądź 
ogromnej sumy 60 miljonów funtów szterlin- 
gów, czyli prawie 1500 miljonów koron, odbyło 
się zupełnie gładko do tego stopnia, że w okre- 
sie sfinansowania tej pożyczki, mógł bank nie- 
miecki obniżyć swą stopę procentową z 4'j4 
na 4 procent. 

Po angielskiej pożyczce, przyjdzie teraz 
niebawem kolej na cały szereg innych wielkich 
pożyczek państwowych. Rząd rosyjski zaprzeczył 
wprawdzie, jakoby podróż francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych p. Delcassć da Pe- 
tersburga, stała w związku z prnjektem zacią- 
gnięcia nowej pożyczki rosyjskiej, wszełako za- 
przeczeniu temu nikt nie wierzy, a sfery ban- 
kierskie mają swoje wiarygodne informacje, 
z których okazuje się, że Rosja na pewno za- 
ciągnie w tym roku dużą pożyczkę, tylko pra- 
wdopodobnie nie z wiosną, lecz dopiero w je- 
sieni. 

Przed rosyjską, pojawi się na targu między- 
narodowym jeszcze pożyczka niemiecka i zape- 
wne chińska. Termin zaciągnięcia chińskiej po- 
życzki zależy od tego, kiedy mocarstwa porozu- 
mieją się co do wysokości odszkodowania, ja- 
kie im Chiny mają zapłacić, a właśnie na tym 
punkcie trudno o zgodę między mocarstwami. 

Stany Zjednoczone — jak wiadomo — są za 
tem, aby z Chinami obejść się pod tym wzglę- 
dem jak najłagodniej, podczas gdy Niemcy są 
za jak najtwardszymi warunkami. Znakomici 
znawcy stosunków chińskich, Robert Hart i Bradl, 
popierają politykę Stanów Zjednoczonych i są 
również za tem, «żeby Chin nie rujnowano zbyt 
wygórowanemi wymagariami. Wymieniają su- 
mę 450 miljonów taelów, jako żądanie mocarstw. 
około którego toczą się obecnie targi. Ponieważ 
tael ma nieco więcej niż cztery korony. przeto 
musiałyby Chiny, chcąc zaspokoić mocarstwa, 


21) 
BLANKA HALIOCKA. 


ROZBITKI 


POWIEŚĆ. 


— Czy ty sądzisz, że i mnie nie przycho- 
dzi nieraz na myśl, że to, co mnie teraz spo- 
tyka, to kara za niego? Pamiętam, jak mi raz 
powiedziałaś w gniewie, że szczęście zbudowane 
na cudzej krzywdzie, nie może być trwałem... 
l moje już się w proch rozsypało... i to tak 
prędko. Ale powiedz mi... ty przecież widujesz 
tak często Jerzego — w jakiem on teraz uspo- 
sobieniu? Czy zapomniał już? Czy też... czy 
ciągle ma jeszcze żal do mnie? 

— Nic ci o tem powiedzieć nie mogę. On 
nigdy nie mówi ze mną o tem, mimo, że taka 
jest między nami przyjaźń i zaufanie. Jest zby! 
dumny, aby skarżyć się przed kimkolwiek. Długi. 
długi czas widziałam go przygnębionym stra- 
sznie; nie byłabyś poznała tego dawnego, weso- 
łego Jerzego, który nieraz tak błaznował i do- 
kazywał z nami, jak student, pamiętasz” Mój 
Boże! gdzież są te czasy! Ale teraz, zdaje mi 
się» już spokojniejszy... czas, to wielkie lekar- 
stwo na wszystkie rany. ' 4 

— Niechby Bóg dał, żeby zapomniał i mógł 
jeszcze znaleźć szczęście Z taką, która umiałaby 
go ocenić. Ja... ja widać nie byłam go warta. 
Ale Iro — i tu Micia ujęła ją za rękę — po- 
wiedz, czemu nie miałabyś ty wyjść za niego? 
Znacie się tak dawno, tak się ogromnie lubicie 
i jesteście oboje jakby dla siebie stworzeni. Nie 


gniewaj się Iruś, ale mnie się nieraz zdawało, 
że ty chyba jesteś w nim zakochana. 

Irena nagle odwróciła się od światła, tak 
że Micia nie mogła dojrzeć wyrazu jej twarzy. 

Roześmiała się nieco wymuszonym śmiechetn. 

— Ja, zakochana? Ach głupstwo, głupstwo, 
moja droga. Skąd mogło ci nawet przyjść do 
głowy coś podobnego? Otwarcie ci mówię, że 
go kocham jak brata rodzonego, lecz już z pe- 
wnością ani on, ani ja o małżeństwie nie my- 
ślimy. I ja przeszłam już w życiu taki wielki 
zawód i on też... 

Jednak, choć zaprzeczała tak żywo, słowa 
Mici zostawiły dziwny jakiś niepokój w jej 
duszy. 

Późnym wieczorem odjechała, żegnana naj- 
czułej przez biedną, młodą kobietę, którą wiele 
uspokoiła jej rozmowa serdeczna i rozumna. 

Ale nie wiedzieć czemu przez całą drogę 
do domu, myśli lreny odbiegały wciąż od sio- 
stry, jej męża i nieszczęśliwego ich pożycia 
i wracały uparcie do Jerzego Orskiego. 

Usłyszała znów wyraźnie zapytanie Mici: 

— Iro, powiedz, ty doprawdy może jesteś 
w nim zakochana ? 

| rzecz dziwna, nie ruszyła dziś wyniośle 
ramionami, jak zwykle, gdy ktoś — a zdarzyło 
się to już parę razy — czynił to przypuszcze- 
nie, łecz ona, ta rozsądna poważna lrena, która 
od lat już całych wzięła rozbrat z myślą o mi- 
łości, podniosła twarz uśmiechniętą ku gwia- 
zdom rozsianym tam wysoko i myśli jej, jak 
jaskółki chyże, poleciały w dal, do tego cichego 
dworku o niskich ścianach i dachu białym od 
śniegu w dzisiejszą senną noc zimową, — tam, 


gdzie żył. myślał i pracował ten jej brati przy- 
jaciel ukochany. 

Następnego dnia, długą miała Irena rozmo- 
we z panną Ludwiką. 

Ta powróciła była właśnie od Wilskich, 
u których spędziła parę dni, bo otyła mama 
Wilska była dawną jej znajomą i towarzyszką 
z pensji, lubiła ją bardzo i często do siebie za- 
praszała. 

"W czasie pohytu jej u nich był tam dwa 
razy Jerzy Orski, raz na połowaniu, drugi raz 
zaś przyjechał, zaproszony na ohiad. 

W czasie tych dwu wizyt, bystre oko 
starej panny zauważyło ad razu, że przystojna 
i wesoła Fela nader łaskawie spogląda na mlo- 
dego sąsiada, a gdy spostrzegłszy to, starała się 
zręcznie wybadać panią Wilską, jakby się ona 
zapatrywała na to, ta od razu powiedziała jej 
szczerze i bez ogródek, że gdyby Orski w isto- 
cie miał jakieś zamiary, ona nie miałaby nie 
przeciw temu, owszem, ucieszyłoby ją to bar- 
dzo, bo zna go, jako bardzo uczciwego, praco- 
witego i dobrego człowieka. 

Irenę wiadomość ta zajęła bardzo. 

To mogło być szczęście dla Jerzego; trzeba 
koniecznie pomówić z nim o tem. 

Przyjeżdżał zwykle do Dębin wieczorem, 
lecz ona dnia tego nie mogła już doczekać się 
jego przybycia; chodziła wciąż niecierpliwie od 
okna do okna, tak pilno jej było podzielić się 
Z nim wiadomościami, przywiezionemi przez 
pannę Ludwikę. 

Na myśl o swem wczorajszem dziwnem 
wzruszeniu, śiniała się tylko sama z siebie. 

— [Í ja, taka stara, schwytałam się jeszcze 


na chwili rozmarzenia. Wstyd doprawdy. Lecz 
to całe szczęście, że było to tylko jedną chwilą 
przelotną, bo oto dziś jestem cała przejęta pro- 
jektem, mogącym stanowić o całej przyszłości 
Jerzego. Chyba najlepszym już dowodem, że się 
w nim nie kocham jest Lo, że tak gorąco pra- 
gnę, aby się ożenił jak najprędzej i jak naj- 
lepiej... 

Jerzy przyjechał wreszcie, a Irena, po kró- 
tziej chwilce rozmowy o rzeczach obojętnych, 
przystąpiła od razu do właściwego jej celu i po- 
wiedziała mu wszystko to, co sama zauważyła 
na wieczorku u Rawiczów, gdy Fela z nią mó- 
wiła i to, co słyszała od swej kuzynki. 

Nie namawiała go wprost, radziła tylko, by 
się namyślił i nie bronił od razu przeciw temu. 

Dziewczyna młoda, przystojna, dobra, skro- 
mnie i pobożnie wychowana, rodzina zacna, po- 
czciwa, choć o trochę zacofanych, staroświe- 
ckich pojęciach i zwyczajach; mają zapewne 
swoje śmieszności, ale któż ich nie ma? Że 
wszystkiego widać, że przyjęliby go z otwartemi 
rękami. Fela byłaby najlepszą kochającą żoną — 
o, kochałaby go z pewnością, wszak znać wy- 
raźnie, że już teraz jest nim zajęta, a gdyby 
poznali się bliżej, zajęcie to niezawodnie zamie- 
niłoby się w prawdziwą miłość. I miałby swoją 
własną kobietę, dobrą i kochaną, bo z czasem 
i on musiałby przywiązać się do niej całem ser- 


cem - miałby własny dom, rodzinę i z pe- 
wnością byłoby mu tak lepiej, niż teraz sa- 
memi. 


On długą chwilę słuchał całej tej przemo- 
wy. aż wreszcie roześmiał się wesoło, swawol- 
nie, jak za dawnych czasów. 

— Moja droga! Od pół godziny przysłu- 


chuję się cierpliwie i podziwiam twoją wymo- 
wę. Przed nią czołem, ale cel jej, niestety, chy- 
biony. Nie mogę, moja pani, w żaden sposób 
obiecać ci, że spełnię twoje życzenie, bo taki 
już dowód uprzejmości, jak aż ożenienie się na 
twoje Żądanie, przechodzi granice mojej galan- 
terji. Żądaj, czego chcesz, tylko zmiłuj się, nie 
swataj mnie, bom gotów drapnąć gdzieś aż na 
biegun północny i stracisz wiernego rycerza 
i sługę. 

Spytała prawie z gniewem: 

— | czemuż to? Nie pleć głupstw, tylko 
powiedz rozsądnie, jaki powód twej odmowy? 

-— Jaki? Bardzo prosty! Ten, że panny 
Wilskiej nie kocham i nie pokochałbym nigdy, 
a ja bez miłości, małżeństwa nie rozumiem. 

Na jej ustach było już: 

— Ty wciąż jeszcze o Mici pamiętasz 
i dlatego na żadną inną spojrzeć nie chcesz — 
lecz równocześnie pomyślała, że nie wypowie 
tego za nic w świecie, bo musiałoby mu to 
być niezmiernie przykrem. 

Rzekła więc tylko: 

— Nie mówię tu o wielkiej, wyjątkowej 
miłości. Tę spotyka się tylko raz w życiu. lub 
wcale nie. Ale miałbyś towarzyszkę życia w doli 
i niedoli, serce bliskie i wierne... A to tak smu- 
tno, tak pusto człowiekowi samemu... 

Ą jemu błysnęły w uśmiechu białe zęby 
z pod wiełkich ciemnych wąsów i spojrzał Ire- 
nie w oczy zarazem przekornie i serdecznie. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 4 maja 1901 r. 


pożyczyć okolo dwóch miljardów koron. Zda- 
niem p. Harta, byłby to dla Chin ciężar zanad- 
to uciążliwy, nawet w takim razie, gdyby się 
udało 5 procentowe obligi pożyczki chińskiej 
spieniężyć po kursie 100 za 100. 

Wszelako nawet w najkorzystniejszym ra- 
zie, jeżeli uda się Stanom Zjednoczonym i popie- 
rającym je w tej mierze Rosji i Japonji, zredu- 
kować żądania mocarst nawet do połowy, bę- 
dą musiały Chiny pożyczyć przeszło miljard ko- 
ron, a pieniędzy tych musi oczywiście dostar- 
czyć targ europejski. 

Po Anglji, Rosji, Niemczech i Chinach, 
przyjdzie kolej na Austrję. Żądania jej kredy- 
towe będą w najbliższym okresie także bardzo 
znaczne. Wedle zakreślonego przez rząd pro- 
gramu, potrzebować będzie Austrja na wielkie 
inwestycje kolejowe 450 miljonów koron, na 
kanały 750 miljonów i jakąś drobniejszą kwo- 
tę na kołeje lokalne, razem więc z górą 1200 
miljonów koron. Zamiarem rządu jest podubno 
nie zaciągać tej pożyczki od razu, lecz partjami 
w ciągu dłuższego szeregu lat. Owoż ten zamiar 
rządu austrjackiego spotyka się w wielkim świe- 
cie finansowym z ujemną krytyką. Wytrawni 
finansiści sądzą, że jakkolwiek tak wielkiej su- 
my nie wyda się od razu, ałe lepiej zabezpie- 
czyć ją sobie w całości za jednym zamachem, 
bo teraźniejsze stosunki targów pieniężnych są 
pomyślne dla tak znacznej operacji, a nikt nie 
umie zaręczyć, czy za lat kilka nie pogorszą się. 
Pod tym względem otwiera się właśnie pole 
obszernej dyskusji. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 5 maja. 

W kościele katedralnym solenne nabożeństwo 
w rocznicę Ślubów króla Jana Kazimierza o godzinie 
10 przedpołudniem. 

Zabawa ludowa na Wysokim 
Kopcem o godzinie 3 popołudniu. 

Zebranie członków komitetu pomnika Mickie- 
wicza w pałacu architekt. (plac powystaw.) o go- 
dzinie 12 w południe. 

Teatr miejski: „Wesoła dwójka*, 
Początek o godzinie 3%, popołudniu. 

Manon’, opera. Początek o godzinie 7 wie- 


zamku pod 


operetka. 


czorem. 
Kalendarz. Niedziela (5): Piusa V, papieża. 
Ws hód słońca o godzinie 4 minut 42, zachód 


o godzinie 7 minut 13. 


W pogoni za sensacją. Dwa pokrewne sohie 
duchem pisma Słowo Polskie i Naprzód, przynio- 
sły dziś wiadomość o posłuchaniu p. Daszyńskiego 
u ministra Kórbera. Pan Daszyński miał miano- 
wicie zakomunikować p. Kórberowi, co mówił p. 
namiestnik hr. Piniński o braku pomocy z Wiednia, 
a p. Kórber miał wyrazić zdziwienie, że p. namiestnik 
tak mówił! Całe to doniesienie na pierwszy już rzut 
oka przedstawia się jako lichy fabrykat, kto bowiem 
choć trochę zna stosunki i ludzi, ten nie potrzebuje 
być przekonywanym, Że ani hr. Piniński przed socja- 
listami nie rozwodziłby swych zapatrywań na postę- 
powanie rządu, ani p. Kórber przed p. Daszyńskim 
nie powiedziałby nic takiego, co mogłoby świadczyć 
o jakimś rozdźwięku pomiędzy mim a namiestnikiem. 
Cała ta wiadomość jest tak „ulaną*, że widocznie 
nie chodzi w niej o treść, ale o sensację i to sen- 
sację złą, do której zresztą Słowo nas już przyzwy- 
czaiło. Jesteśmy przekonani, że sprawa ta w auten- 
tyczny sposób wyjaśniona, przedstawi w właściwem 
świetle tę podziemną robotę wiecznie niezadowolonej 
i rozkładczej - kliki. 

Rocznica narodowa a dyrekcja teatru. 
Niebywałe pustki, jakiemi na wczorajszym obchodzie 
rocznicy konstytucji świeciła sala teatralna, nasuwa- 
ją pytanie: Kto temu winien, publiczność, czyli też 
dyrekcja teatru? — Jeżeli przypomnimy sobie, że za 
dawnych dyrekcyj widowiska w dnie pamiątkowe 
przepelniały teatr, to trudno przypuścić, iż dzisiaj 
naraz ochłódł zapał publiczności. Przypuszczenie takie 
jest tembardziej niemożliwe, że urządzane równocze- 
śnie wieczory wokalno-deklamacyjne w innych loka- 
lach (jak np. wczoraj w gmachu „Sokoła*) ściąga- 
ją zawsze jeszcze tłumy uczestników. 

Widocznie więc wina małego udziału publiczno- 
ści w teatrze, spoczywa na dyrekcji, względnie na 
programie, jaki wybrano na obchó wczorajszy. 
Wieczory tego rodzaju powinny przyciągać wyborem 
sztuki patrjotycznej, a popularnej w całem znacze- 
miu wyrazu O takie sztuki upominala się niejedno- 
krotnie miejska komisja artystyczna, dopominała się 
prasa, sztuk takich wyczekuje publiczność, spragniona 


gorącego słowa, któreby grzało serea i dusze, 
a umacniało nadzieje narodowe. | na „Kościuszkę 
pod Racławicami“, na „Konfederatów“, na „Tam- 


ten“, na „Belweder* Bolesławicza, nawet na „Sy- 
bir" podąży zaws e tysiąc ludzi, aby skąpać dusze 
w żywem, patr otycznem słowie., Czemu sztuki pa- 
trjotyczne w oczach dzisiejszej dyrekcji uchodzą za 
„szopkę dla ulicy*, a zastąpiono je modernistycznym 
seksualizmem, co deprawuje serca i myśl etyczną, 
tego odgadnąć nie możemy, a — mówiąc szczerze 
— nie chcemy... 

Jest to je!nak położenie dla społeczeństwa, dla 
przyszłości naszej nie dobre, nie zdrowe, bo 
grozi zanikiem uczuć, na których naród byt swój 
opiera. A byt ten więcej nam znaczy, ani- 
żeli wszelkie tryumfy sztukmistrzów 
„dla sztuki“. I dlatego, po wczorajszem, smu- 
tnem doświadczeniu, stanowczo domagamy się wię- 
kszy h względów dla uczuć społeczeństwa, które dla 
siebie i swoich potrzeb duchowych, wzniosło 
gmach polskiego, narodowego teatru. 


Z kolei państwowych. Minister kolei żela- 
znych przeniósł ze względów służbowych starszego 
radcę budownictwa Jana C'eślikowskiego, naczelnika 
kierownictwa budowy kolei Przeworsk-Rozwadów w 
Jarosławiu, do kierownictwa budowy kolei Lwów II, 
oraz adjunkta Józefa Bodyńskiego z kierownictwa 
hudowy w Jarosławiu do dyrekcji krakowskiej. 

Z dniem 30 kwietnia br. rozwiązanem zostało 
„kierownictwo budowy kolei Lwów I“ po zupełnem 
wykonaniu swego zadania. K erownictwo to powoła- 
no w swoim czasie do wybudowania na rachunek 
państwa linji kolejowej Stryj-Chodorów. Odtąd zała- 
twiać będzie niewyrównane jeszcze rachunki z bu- 
dowy i sprawy wykupna gruntów tej linji kierowni- 
ctwo budowy Lwów II. 

Równocześnie niemal, bo z dniem 1 bm. roz- 
wiązano również i kierownictwo budowy w Jarosła- 
wiu, powołane do życia w październiku 1898 roku 
dla przeprowadzenia szlaku  Przeworsk-Rozwadów. 
Jeszcze nieukończone sprawy wykupna gruntów dla 


tej budowy przekazano dyrekcji kolei 
w Krakowie. 
Wielka zabawa ludowa. 


państwowych 


Na pamiątkę ro- 


cznicy konstytucji 3-go maja odbędzie się — jak 
już donosiliśmy — dzisiaj, w niedzielę 5 maja, 
wielka zabawa ludowa na polance pod kopcem 


Unji lubelskiej. Urządzeniem zajmie się Towarzystwo 
polskiej młodzieży rękodzielniczej im. Jana Kiliń- 
skiego. 

Jubileusz zegara. Niezwykły jubileusz przy- 
padł na dzień wczorajszy we Lwowie. Był to jubi- 
leusz zegara naszej wieży raluszowej. Po odbudowa- 
nej, zburzonej przez wojska austrjackie w r. 1848, 
wieży ratuszowej, zegar obecny zakupiony w fabryce 
Wilhelma Stichla w Speising pod Wiedniem, za- 
wieszono i puszczono w ruch na dniu 3 maja 1851 
roku. Od tej pory przez łat pięćdziesiąt wydzwania 
on kwadranse i godziny życia Lwowian, regulowany 
od lat przeszło 40-stu przez zegarmistrza miejskiego, 
p. Józefa Weissa. Zegarmistrz zżył się z zegarem 
i tak zaprzyjaźnił ze staruszkiem, iż wczoraj urządził 
mu obchód jubileuszowy. Oto, młoty, uderzające 
w dzwony zegarowe, przybrał odświętnie. Młot, wy- 
bijający godziny, ubrano wiosennem kwieciem i wstę- 
gami o barwach narodowych, kwadransowy zaś 
w kokardy narodowe ruskie i również w kwiaty. 
Kilku starców, którzy dawnym, od r. 1857 datują- 
cym się zwyczajem, zgromadzili się wczoraj u tego 
zegara na wieży, utrzymuje stanowczo, že jubilat- 
zegar wybijał godziny daleko uroczyściej, niż w dni 
powszednie, a w głosie jego dzwonów drżały wspo- 
mnienia dawne i dziwnie rzewne... 


Deputacja z Nowego Sącza. We czwartek 
pojawiła się u ministra kolei Witteka, pod przewo- 
dnictwem pos. Górskiego, deputacja złożona z pre- 
zesa rady powiatowej nowo-sądeckiej p. Głębockiego 
i burmistrzą Barbackiego, właściciela dóbr Lipińskie- 
go i pos. sejmowego Potoczka. Deputacja prosiła 
ministra o poparcie projektu budowy kolęi z Nowe- 
go Sącza do Szczawnicy. Wittek przyjął depulację 
bardzo życzliwie i obiecał sprawą się zająć.  Nastę- 
pnie była deputacja u p. Chamca, który przyobiecał 
projekt budowy tej o ile możności popierać. 

We Lwowie, a w Gracu. Rozruchy tego 
tygodnia we Lwowie, miały mieć swe źródło w bra- 
ku chleba. Z Gracu natomiast donoszą, że w dniu 
1 maja fabrykę akcyjnego Towarzystwa Wagner 4 
Comp. robotnicy z miasta świętujący bombardowali 
bochenkami chleba, aby zmusić pracujących tamże 
do świątkowania wraz z nimi. Widać, że dobrze się 
dzieje robotnikom — socjalistom w Gracu. 

Urzędnicy cłowi u ministra. We czwartek 
przyjmował minister Boehm-Bawerk, deputację urzę- 
dników cłowych, złożoną z przewodniczącego stowa- 
rzyszenia urzędników cłowych, starszego oficjała An- 
toniego Harrera, starszego oficjała Bogusława Kry- 
stafka i oficjała Augusta Rotha. W petycji, jaką u- 
rzędnicy ministrowi podali, żądają oni nadawanie 
VHI klasy rangi ad personam po odbytej zadowala- 
jącej dziesięcioletniej służbie w IX klasie; dalej 
zmiany obecnych przepisów o skonlrze i kontroli u- 
rzędów cłowych; wcielenia 50 proc. urzędów cło- 
wych do X klasy rangi i przyznania wolnego pomie- 
szkania w urzędzie, oraz adjutowania praktykantów 
cłowych. Minister przyrzekł te życzenia rozpatrzeć i 
według możności uwzględnić. 

Okropny wypadek. W czwartek w południe 
w Wiedniu koło mostu Franciszka spłoszyły się ko- 
nie wozu piwowarskiego i popędziły na Alserstrasse 
w szalonym pędzie. Przejeżdżał właśnie środkiem u- 
licy z wózkiem terminator tapicerski Emi! Stern, 
gdy konie wpadły nań i kopytami tak okropnie po- 
kaleczyły, że przewieziony zaraz do szpitala Braci 
miłosiernych, niebawem wyzionął ducha. Roz- 
szalałe zwierzęta wpadły następnie na wystawę skła- 
du sukien Kohna, gdzie pokaleczone wybitemi szy- 
bami, padły i mogły być nareszcie schwytane. Kohn 
skutkiem zupełnego zdemolowania okna wystawo xe- 
go ponosi szkodę kilkuset koron. Przeciw woźnicy 
Franciszkowi Stadlerowi, który pozostawił konie bez 
dozoru, wytuczono śledztwo karne. 

Dramat miłosny. W jednym z preszburskich 
hoteli zastrzeliła się onegdaj pewna przybyła tam na 
tandemie para miłosna. W pokoju zajmowanym 
przez samobójców znaleziono dwa listy, jeden adre- 
sowany do piekarza Wilibalda Weinera, drugi do 
kupca Weinberga w Hamburgu, oba bez podpisu 
W listach tych podają denaci, że czyn samobójstwa 
spełnili za wspólnem porozumieniem. 


Przeciw krótkim włosom. Na ostatniem 


plenarnem posiedzeniu centralnego stowarzyszenia 
wiedeńskich fryzjerów, podniósł przewodniczący 
Schiessl, kwestję, że obecny sposób fryzury męskiej, 


jest nieładny, nienaturalny i — szkodliwy dla fry- 
zjerów. Przyjęto wniosek, aby fryzjerzy poczynili sta- 
rania w tym kierunku, iżby obecna moda noszenia 
włosów „krótko“ zniknęła, aby z maszynowych no- 
żye ograniczony robiono użytek i aby wogóle zna- 
cznie dłuższe włosy noszono. 

W zakłądach broni w Permie wyrabiane 
są obecnie stalowe kule armatnie, które z łatwością 
przebijając najtwarsze zapory, nie ulegają same naj- 
mniejszej zmianie w budowie. Wprowadzony nowy 
sposób prasowania stali, dał rezultały zdumiewające. 

Miljonowe sprzeniewierzenie. Z Besacon 
donoszą, że kasjer i administrator hut Bonnefoy, zo- 
stał uwięziony pod zarzutem zbrodni zdefraudowania 
1,300.000 franków. Pieniądze te, będące własnością 
spółki akcyjnej Franche-Comté, przegrał Bonnefoy na 
giełdzie. 

Epidemja łysienia. Damy japońskie w Osake 
żyją obecnej wiosny w okropnej trwodz: o swoje 
włosy; wybuchła tam bowiem prawdziwa epidemja, 
pozbawiająca do kilku dni kobiety najbujniejszych 
włosów. Ubiegłego lata ta sama choroba grasowała 
w prowincji Chiba, a obecnie nawiedziła Osakę 
Kilka wypadków zaszło i w Tokio, gdzie skutkiem 
tego policja wydała surowe przepisy dla balwierzy, 
aby jak najskrupulatniej desinfekcjonowali nożyce 
grzebienie i brzytwy. 

Nędza artystów. Pierre Marcell ogłasza po- 
nury obraz nędzy, panującej wśród malarzy paryskich. 
Na 100 malarzy, 99 począwszy od akademików, a 
skończywszy na „gotowych“ artystach, zarabia zale- 
dwie tyle, aby z głodu nie umrzeć. Bardzo wielu nie 
może wogóle sprzedać swych obrazów : mogą je co 
najwyżej zbywać w hotelu „Droust*, który się stał 
rodzajem asylu dla artystów, gdzie jednak obraz wraz 
ze złoconą ramą można dostać za 5 franków! Naj- 
częściej w sprzedaży pośredniczą  faktorzy, którzy 
lwią część dla siebie zabierają. Jak te hyeny wyzy- 
skują artystów, dowodem przykład, że malarz Mon- 
tacelli, którego obrazy na wystawie paryskiej takie 
wzbudziły zachwyty, początkowo zbywał obrazy po 
kawiarniach faktorom po 10 franków, za które oni 
brali następnie po 6000 franków i więcej ! 

Hotel ludowy. Na wzór angielskich „Rowton 
Houses* ma być w Medjolanie utworzony dom pod 
nazwą „Albergo Popolare“. Obliczony on jesi na 
540 mężczyzn. W parterze mieścić się będzie obszer- 


na sala jadalna, czytelnia i fumoar oraz biura za- 
rządu. [zby sa jasne, w każdej znajduje się łóżko, 
stół i krzesło. Na piętrach, których jest pięć, wszyst- 
kie elektrycznie oświetlone, mieszczą się wielkie 
praktycznie urządzone umywalnie i lazienki. Cały 
gmach ma ogrzewanie centralne. Czynsz najmu izby 
z prawem użycia wszystkich urządzeń, wynosi ledwie 
50 centesimów dziennie. Cena zatem bardzo u- 
miarkowana. W zakładzie zajęty jest oprócz tego 
wszystkiego jeszcze halwierz, krawiec i łatacz o- 
buwia. 


Z kraju. 


Kraków. (Obchód rocznicy). Dzień pamiątko- 
wy 3-go maja święcono u nas bardzo uroczyście. 
Rano o 6-tej „Harmomja* odegrała pobudkę na u- 
liceach. Na słupach latarnianysh widniały przymoco- 
wane puszki na składki groszowe dla Tow. szkoly 
ludowej. Młodzież zdążająca do szkół, przybrała się 
w kokardki narodowe. Na nabożeństwo w kościele 
Dominikanów przybyły wszystkie cechy ze sztanda- 
rami, stowarzyszenia, młodzież wszystkich zakładów 
naukowych i tłumy publiczności. Ze świątyni ruszył 
następnie ołbrzymi pochód ulicami miasta do miej- 
sca przysięgi Kościuszki, gdzie grała orkiestra wło- 
ściańska, śpiewano hymn narodowy, składano wień- 
ce, a włościanin Ptak wygłosił gorącą mowę. Wie- 
czorem odbył się obchód w „Sokole*. 

Czortków. (Bank zaliczkowy). Tutejszy bank 
zaliczkowy zamknął rok ubiegły zyskiem 10.456 kor. 
64 h. Ogólny obrót kasowy wynosił w roku 1900 
1.996.795 kor. 14 h. Prezesem rady nadzorczej wy- 
brany p. dr. Stanisław Rudrof; członkami dyrekcji 
pp. Noss Ludwik, dr. Antoni Gzaczkowski, Grębosz 
Paweł. 

Drohobycz. Celem uczczenia pamięci ks. arcy- 
biskupa Izaaka Mikołaja Isakowicza, honorowego oby- 
watela miasta Drohobycza, uchwaliła rada miejska 
na nadzwyczajnem posiedzeniu dnia 30 kwietnia : 
1) Zamiast wieńca złożyć 200 koron na ochronkę 
w Łyścu i 200 koron na ochronkę w Drohobyczu : 
2) Urządzić kosztem miasta żałobne nabożeństwo 
i zaprosić na nie wszystkie władze rządowe 
i autonomiczne, stowarzyszenia 1 publiczność miasta 
i powiatu. 

Dzieduszyce małe, powiat stryjski. (Pożar). 
Onegdaj powstał tu z niezbadanej dotychczas przy- 
czyny pożar w stodole tutejszego włościanina Boj- 
siuka. Wskutek silnego wiatru, ogień przerzucił się 
wkrótce na budynki sąsiednich gospodarzy i mimo 
energicznej akcji ratunkowej w krótkim czasie poszły 
z dymem budynki mieszkalne i gospodarcze ośmiu 
gospodarzy. Na domiar złego spaliły się wszystkie 
zapasy zboża i paszy, które miały wystarczyć do ho- 
wego zbioru. Szkoda jest stosunkowo znaczną, gdyż 
wynosi kilkanaście tysięcy koron. (hr) 

Łańcnt. (Wypadek przy budowie). Przy re- 
stauracji tutejszego zamku zdarzył się we wtorek, 30 
z. miesiąca, wypadek, którego ofiarą padło Życie 
ludzkie. Czterdziestosześcioletni podmajstrzy murarski 
Jakób Paszko wyszedłszy po południu na rusztowa- 
nie, tak nieszczęśliwie pośliznął się ua desce, że spadł 
na ziemię i w kilka minut po wypadku zakończył 
życie. (brp) 

Kalwarja. Spłacając dług wdzięczności za ka- 
zanie wygłoszone wśród aktu koronacji cudownego 
obrazu Matki Boskiej Kalwaryjskiej, dnia 15 sierpnia 
1887 r., przez ś. p. ks. arcybiskupa Isakowicza, 
odprawimy w dniu 7 maja nabożeństwo żałobne za 
spokój jego duszy w kościele Kalwarji Zebrzydowskiej. 

X. Stefan Podworski, 
gwardjan klasztoru. 

Kłodnica. (Pożar cerkwi). W ubiegłym ty- 
godniu wybuchł w naszej wsi w nocy pożar, którego 
ofiarą padła cerkiew drewniana, wraz z całem we- 
wnętrznem urządzeniem. Szkoda zrządzona pożarem, 
o ile na razie dało się obliczyć, wynosi około 10.000 
koron. Przyczyną pożaru było to, że po nabożeństwie 
nie pogaszono należycie świec na ołtarzu. (y) 

Monasterzyska. (Ślub). Dnia 30 z. m., 
w tutejszym kościele parafialnym pobłogosławiony 
został związek małżeński między panną Teofilą Marją 
Chelpińską, a p. Karolem Alojzym Gzimarą, 
sekretarzem glównej fabryki tytoniu w Mona- 
sterzyskach. Nowożeńcom nadesłał błogosławieństwo 
między innymi także ks. arcybiskup Bilczewski ze 
Lwowa. 

Przemyśl. (Krwawa sprzeczka). Terminator 
krawiecki Darasz, z pracowni tirmy Dziuba i Kment, 
liczący 13 lat, pchnął w czasie sprzeczki nożem 
w pierś, w okolicę serca, drugiego terminatora Ko- 
ropija. Życiu jego grozi poważne niebezpieczeństwo. 

(Zbrodnia czy przypadek). W domu kalek 
w Przemyślu, kaleka nazwiskiem Makowski z umysłu 
czy też niechcąco, potrącił kalekę  Kędzierskiego 
w pierś tak siluie, Że tenże po trzech dniach stra- 
sznych męczarni zmarł w szpitalu. Przeciw Makow- 
skiemu toczy się z tego powodu śledztwo sądowe, 
które zapewne wykaże, czy w danym wypadku za- 
chodzi zbrodnia, czy też tylko nieszczęśliwy wypadek. 

Sambor. Ku uczczeniu rocznicy nadania kon- 
stytucji 3-go maja. odbędzie się w niedzielę dnia 
5 maja br. w Sali hotelu Narodowego, staraniem 
stowarz. rękodzielników i przemysłowców „(iwiazda* 
w Samborze, uroczysty wieczór. 


Tarnopol. (Odczyt). Protesor tutejszej szkoły 
realnej p. Zamorski wygłosił zeszłej soboty w sali 
„Sokoła“ bardzo piękny i zajmujący odczyt o „Marji“ 
Malczewskiego. Czysty dochód z odczytu przeznaczony 
byl na towarzystwu „Szkoły ludowej“. 

(Koncert). W niedzielę 28 z. m. odbył się 
w sali „Sokoła* koncert młodego skrzypka Maksa 
Woltsthala, przy współudziale pianistki p. Z. B. Sukces 
był wielki. 

Tłumacz. (Utonięcie). Parobek wiejski z Ho- 
ryhlad, 16-letni Michał Truszyk, przeprawiając się 
onegdaj przez rzekę Dniestr, wjechał z wozem na 
glębinę. Rwąca woda porwała Truszyka z wozu, 
wskutek czego poszedł on na dno rzeki, gdzie zna- 
lazł śmierć. (mn) 

Wadowice. (Gdzie matka?) Od dwóch lat 
prawie w inspektoracie policji tutejszej znajduje się 
chłopczyk 6-letni, którego przywiozła w swoim czasie 
do Wadowic matka, zostawiła samego i odjechała. 
Ghłopczyk nie umie nie bliższego powiedzieć, wie 
tylko, że jego rodzice mieszkali niedaleko jakiegoś 
miasteczka, ojciec był szewcem ; mieszkała u nich 
także jakaś kobieta, która miała krzywe usta. 
Wszelkie poszukiwania matki są dotąd bezskuteczne. 
Chłopiec jest blondyneim, oczy ma siwe, na czole 
ma znak, pochodzący od skaleczenia. Tylko tyle stwier- 
dzono, że matka przywiozła go drogą z Kalwacrji. 

Zaleszczyki. (Nie będzie moreli! — Spółka 
owocarska. — Sskoła kilimkarska. — +asienki 
i wodociągi). Zimuo dotkliwe w obecnej porze u 
nas w Egipcie galicyjskiem, to zjawisko fenomenalne, 
zwłaszcza, że rok rocznie o tym czasie, wiosna jest 
w pełnym rozkwicie. 


Wszystkie nadzieje co do obfitego zbioru moreli 
z powodu przymrozków zawiodły, a stratę dla Za- 
leszczyk można liczyć na 80.000 koron. Świeżo po- 
wstalemu towarzystwu „Spółka owocarska*. mające- 
mu na celu ułatwienie eksportu owoców i wogóle 
pośrednictwo w handlu owocami, a tem samem pod- 
niesienia i obudzenia zamiłowania do sadownictwa 
w ogólności, przyszedł wydział krajowy z wielką po- 
mocą, gdyż tutejszy krajowy zakład sadowniczy będzie 
miał nad czynnościami tejże spólki fachową kontrolę, 
gwarantując niejako za dobroć wysyłanych owoców, 
przezco spółka będzie miała większe zaufanie u ku- 
pującej publiczności, tak często przez niesumiennych 
handlarzy wyzyskiwanej. Na czele tej spółki stoi se- 
kretarz wydziału p. Zygmunt Pawłowski. 

Ten sam założył własnym kosztem szkołę kilim- 
karską w Zaleszczykach, mającą na celu rozwinięcie 
w tej okolicy przemysłu i zachowania rodzimych ino- 
tywów w prześlicznych tutejszych wzorach. Kilimy 
są wyrabiane z owczej wełny. Uczenice, wiejskie 
dziewczęta z powiatu Zaleszczyckiego, ochoczo się 
uczą i robią wielkie postępy. /yczymy szkole jak 
najszybszego rozwoju, a naszem zdaniem wydział 
krajowy powinien otoczyć opieką i udzielić poparcia 
tej młodocianej, a tak pożytecznej instytucji. 

Baron Brunieki, właściciel Zaleszczyk, budu e 
na sposób europejski łaźnię i łazienki, za co należy 
mu się uznanie i wdzięczność wszystkich mieszkań- 
ców, jak nie mniej za wodociągi, których budowa 
rozpocznie się w bieżącym roku. Brak wody dv pi- 
cia dawał się bardzo dotkliwie odczuwać, więc pro- 
jekt ten jest tem cenniejszy i dla rozwoju miasteczka 
wielkiego znaczenia. 

* Colosseum Thorna. Od i imaja nowy sensacyjny 
program. Katarzyna Bartho, primabalerina z Me- 
tropolitan Opera House w Nowym Jorku. Rigo Lajos, 
nadworny wiolinista. Les 6 Ramoneurs, sekstet wo- 
kalny. Trupa Largard, sensacyjni akrobaci, Th e 
Klicks, niezrównani ekscentrycy, Molės Fantoches 
Parisiens, teatr marjonetek. Aibany, artysta uni- 
wersalny. The Qleos, komiczny akt napowietrzny. Le s 
Geraldinos, duetyści parysey. Les5 Etoiles du 
Nord, kwintet damski. Elly Florentine, subretka 
jako motyl. — Codziennie wspaniałe przedstawienie o godz. 
8 wieczorem. Co niedzieli i święta dwa przedstawienia 
o godzinie 4 popoł, i 8 wieczorem. — Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ulica 
Karola Ludwika 1. 9 

* Nowy program w Colosseum. Główną 
at akcję stanowi amerykańska miss Bartho, prima- 
ballerina Metropolitan Opera House w Nowym Jorku, 
która z wdziękiem i żywym temperamentem produ- 
kuje się oryginalnym tańcem, u nas nigdy dotąd 
nie widzianym, a wywołującym podziw i zachwyt. 
Znakomite są produkcje napowietrzne braci Cleos, 
formalnie w powietrzu latających, następnie duński 
sekstet Ramoneurs i akrobaci Largard, wywołują 
burzę oklasków. Program składa się z 12 świetnych 
numerów i kończy się bardzo zabawnym teatrem 


marjonetek. 

* Ogólny dochód z koncertu spacerowego urządzo- 
nego w pasażu Mikolascha, slaraniem i na cele Tow. 
św. Salomei opieki nad wdowami i sierotami wynosi 
355 koron 45 hal., a po odtrąceniu wszystkich wydatków 
w kwocie 122 koron 28 hal., pozostaje czysty do- 
chód 733 kor. 20 bal. 

Wydział Towarzystwa składa szczere podziękowanie 
pp. Mikolascliowi i Romaszkanowi za pozwolenie urzą- 
dzenia koncertu w pasażu, dalej pułkownikowi p. Sehie- 
miitlerowi i kapelmistrzowi p. Rollowi za bezpłatną mu- 
zykę, wreszcie Towarzystwu muzycznemu za wypożycz=- 


nie krzeseł. 
/ o godz 8 rano i o godz, 3 popol. 7, razy dziennie 9 
wychodzi 


„DZIENNIK POLSKI 


Prenumerata miesięczna 


za dwa wydania dziennie 


razy dziennie 


we Lwowie zł. (2 korony), 


za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 
30 ct. (60 hal); 


na prowincji l a. 29 ct. (2 kor. 50 hal. 

(z dwukrotną wysyłką 12}. SO ct.). 

Prenumeratorowie otrzymują codziennie po- 
wieść w formacie książkowym. 

Pojedyńczy numer poranny kosztuje we 
Lwowie 1'/, ct. (3 hal.), na prowincji 2, ct. 
(5 hal.). 

Pojedynczy numer wieczorny kosztuje we 
Lwowie 4 ct. (8 hal.), na prowincji 5 ct. (10 


hal.). 
REZERW OE 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę popołudniu o godzinie 3!/, 
przedstawienie popularne, po cenach zniżonych, „Po: 
wrót posła“, komedja w 3 aktach J. U. Niemcewi- 
cza. Wieczorem o godzinie 7 „San-Toy*, czyli 

„Gwardja cesarska“, chińska operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa. 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3 '/, 
(po cenach popołudniowych) „Wesoła dwójka“, 
operetka w 3 aktach Ziehrera — Wieczorem o 
godzinie 7 „Manon*, opera w 4 aktach Massenetta. 
Goś: inny występ panny Ireny Bohussównej. 

W poniedziałek „San Toy“, operetka w 3 
aktach Sidney Jonesa. 

„Quo vadis“ po serbsku. Do licznych prze- 
kładów znakomitego dzieła naszego pisarza, przybył 
obecnie jeszcze przekład serbski. Druk rozpoczął się 
w belgradzkiej gazecie codziennej Znakomitost. 

Nieznany obraz Velasquez'a. Malarz war- 
szawski, p. Łukaszewicz, odkrył u jedn go ze zbie- 
raczów dzieł sztuki, obia starej szkoly, pokryty 
warstwą brudu i werniksów stosowanych nieumie- 
jętnie. Po zdjęciu wierzchnich warstw, w starym 
obrazie (przedstawiającym postać w karmazynowej 
s:kni kardyna'skiej) ujrzano arcydzieło, którego au- 
torem, jak sądzą znawcy, jest słynny artysta hiszpań - 
ski z XVII wieku, Velasqnez. Dla ekspertyzy osta- 
tecznej przesłany zostanie obraz specjalistom zagra- 
nicznym. 

„Nawojka'”, znana komedja historyczna, St. 
Rossowskiego, weszła na repertoar scen warszawskich, 
gdzie wystawiona zostanie niebawem w teatrze 
Rozmaitości. 


Pani Gabryela 
na czele kobiet polskich. 


(Głos z miasta). 

Od jednego z obywateli miejskich otrzy- 
mujemy pismo następujące: 

Pozwólcie wyrazić sobie gorące uznanie za 
artykuł wstępny „Pieśń i dzwon“. Jest to już 
objawem zwykłym, iż uczucia zdenerwowanych 
ludzi, przeczulenie i histerja, dadzą się porwać 
lada frazesowi, który na nich zręcznie potrafi 
zagrać. Taką wirtuozką jest właśnie pani Ga- 
bryela Zapolska, która, zamiast spocząć już 
na laurach swego pełnego wrażeń żywota, wyrosła 
nagle na bruku lwowskim nietylko na naczelną 
redaktorkę Słowa Polskiego, ale nawet na men- 
torkę i przewódczynie kobiet polskich Co do 
pierwszej godności, nie mam nie do powiedze- 
nia. Słowo obiera sobie redaktorów, jakich mu 
potrzeba. Habeat sibi. Ale nie mogę — a wraz 
ze mną, chyba wszyscy ojcowie rodzin — pa- 
trzeć obojętnie i bez słowa protestu, skoro na- 
czelna redaktorka Słowa, sięga po naczelne 
miejsce wśród naszych żon i sióstr... Z jej 
strony jest to odwaga niemała, ~- ze strony zaś 
pań „komitetowych*, co najmniej, brak... za- 
stanowienia się. 

Wszelkie ruchy tłamów są, jak burze mor- 
skie: wyrzucają na powierzchnię niejeden przed- 
miot, co oddawna spoczywał sobie na dnie, 
gdzie było miejsce jego właściwe. Na ulicznych 
awanturach próżniaczej tłuszczy, co nie chce 
przyjąć pracy, lecz niszczy mienie pracujących 


i obdziera ludzi z zegarków, — wypłynęło na- 
raz nazwisko redaktorki Słowa, jako... wielkiej 
jałmużniczki! Z maską obłudnej sentymental- 


ności na twarzy, a z pomocą zręcznej djalekty- 
ki, wmawia ona w przeczulone panienki i pa- 
nie, że zbrodniczych próżniaków trzeba karmić 
i przyodziewać, ażeby... jak najwięcej szumo- 
win społecznych ściągnąć do Lwowa i natchnąć 
je odwagą do dalszych zbrodni. Pani Śnieżko- 
Zapolska skorzystała z awantur i stała się ró- 
wnie czułą, jak oryginalną. Jedno i drugie — to 
broń najskuteczniejsza na podbicie sobie ncu- 
rasteników i histeryczek. I płyną grosze, tworzą 
się komitety, odbywają się narady, jednem sło- 
wem, dzieje się w oczach naszych komedja, ja- 
kiej trudnoby oczekiwać w zdrowem społeczeń- 
stwie! 

Pracodawcy, przedsiębiorcy napróżno wo- 
łają: damy zarobek! Nikt nie pójdzie; bo i po- 
cóż ma pracować, kiedy pani Zapolska obiecuje 
karmić szybotłuków groszem, wydobytym z kie- 
szeni żon naszych? — Nie, to doprawdy mo- 
żliwe tylko w społeczeństwie chorem lub bardzo 
naiwnem: Wiem, że to nie potrwa długo. 
Wzburzone [ale opadrtąj nastanie cisza i przed- 
mioty, wyrzucone na powierzchnie, opadną zno- 
wu na męty dna morskiego. Wróci i redaktor- 
ka Słowa na właściwe dla siebie miejsce, ale — 
pozostanie gorycz i srom pewien w piersi tych 
niewiast naszych, eo, ni stąd, ni zowąd, dały 
się wziąć na lep obłudzie i komedjanctwu. 
I z kroniki naszego Życia kobiecego nie wykre- 
ślisz już faktu, iż była chwila, kiedy Polkom 
lwowskim przewodziła... pani Gabryela Snieżko- 
Zapolska... 

To smutne, to bardzo smutne! 


S. R. 
Zebranie w sprawie konfinicji. 
W sprawie pomoru trzody chlewnej od- 


byli wczoraj weterynarze galicyjscy swoje pierw- 
sze posiedzenie w jednej z sal wykładowych 


 akademji weterynaryjnej, przy ulicy Kochanow- 


skiego l. 31. W debatach bierze udział 32 człon- 
ków, między nimi kilku handlarzy i producen- 
tów. Dyskusji przewodniczy prof. Kubicki. — 
Oprócz miejscowych weterynarzy i profesorów 
akademji weterynaryjnej i adwokata dra Kro- 
sińskiego, z zamiejscowych weterynarzy biorą 
udział: Z. Markowski z Dąbrowy, J. Zagórski 
z Tarnobrzegu. M. Forodnicki ze Zbaraża, D. 
Marów z Tarnopola, M. Grodecki ze Stanisła- 
wowa, O. Lille z Gródka, F. Frier z Przemy- 
śla, A. Krell z Komarna, J. Łucki z Drohoby- 
cza, L. Lubliner z Bohorodczan, Gutenay z Do- 
liny, A. Bajewski z Kołomyi, R. Wyżykowski 
ze Strzyżowa, J. Ryniewicz z Tarnopola, D. 
Mandel z Krakowa, J. Smoluchowski ze Stryja, 
K. Klich z Krakowa, P. Kosterkiewicz z Rudy, 
W. Lubowiecki z Wiednia, B. Spritz z Tłustego. 

Po zagajeniu przez przewodniczącego (go- 
dzina 1U'/, rano) rozpoczęła się bardzo ożywio- 
na dyskusja, której materjał zainicjonował i 
bardzo obszernie omówił p. Sikorski. Całą 
kwestję konfinicji podzielił na cztery części, a 
raczej punkty:„1) prawny, 2) weterynaryjno-po- 
licyjny, 3) handlowy, 4) ze stanowiska ho- 
dowcy. 

Rezultat dyskusji. w której zabicrali kolejno 
głos pp. adwokat dr. Krosiński, Kubicki, Man- 
del (ze stanowiska kupców), Sochaniewicz, prof. 
Grabowski, Klich i inni, jest taki, że konlinicja 
ze stanowiska prawnego jest zupełnie nieuza- 
sadnioną. Konfinicja, która żąda. aby w pe- 
wnem miejscu zwierzęta podlegały superrewizji 
i tam były tylko sprzedawane, jest stanowczo 
nicprawnem ograniczaniem prawa własności. 
litera prawa nawet na to wyraźaie nie pozwa- 
la i jeżeli namiestnictwo wydało n. p. rozkaz 
wy:.icia 400 sztuk świń dlatego, że dwie sztuki 
z nich były zakażone, to było rozporządzenie, 
wykraczające poza ramy ustawy. Należy dążyć 
do tego, ażeby w miarę możności nie było 
żadnych ograniczeń co do wywozu bydła, bo 4 
niszczy handel i hodowlę. 

Ogól stosunków weterynaryjno- policyjnych 
uregulowany został wyłącznie prawie drogą 
rozporządzeń ministerstwa, po większej części 
niesprawiedliwych i ustawowo nieuzasadnio- 
nych. Te należy koniecznie zreformować i to 
jak najrychlej za wszelką cenę. Dążyć należy 
dalej, ażeby była ukróconą samowola władz 
administracyjnych, pod tym względem zastra- 
szająco nieraz niesprawiedliwych. 

Z powzięciem jednak ostatecznych rezolu- 
cyj eo do punktu 1) pod tym względem zgo- 
dzono się, aby wstrzymać się aż do zupeł- 
nego wyczerpania wszystkich czterech punktów 
kwestji konfinicji. 

P. Sikorski omawia jako referent punkt 
drugi kwestji, tj. względy weterynaryjno-poli- 
cyjne. Przynoszą one więcej szkody, niż ko- 
rzyści. Mowca żąda, ażeby się zastanowić nad 
ich radykalną reformą. Na ten temat rozpo- 
częła się znowu dyskusja, którą rozpoczął p, 


h 


Lubliner. Przemawiali potem pp. Kubicki, Fried 
l inni. 

_ 4 powodu jednak spóźnionej pory po go- 
p: | odroczono dalszą dyskusję do po po- 
udnia. 


Największe okręty. 

Pojęcie „największy“ jest oczywiście wzglę- 
dnem. To, co było „największem* przed laty, 
Pozostaje być niem z biegiem czasu. Tylko pi- 
Tamidy egipskie i kolosy budownictwa staroży- 
tnego wytrzymują dotąd skutecznie rywalizację 
z architekturą spółczesną. Największe dotąd po- 
stępy czyni technika w budowaniu okrętów. Pa- 
miętny jest kolos morski, zbudowany w 1. 1856 
do celów specjalnych, przewożenia lin podmor- 
skich. Objętość tego okretn dochodziła do 18.000 
tonn; okazało się jednak potem, że olbrzym ten 
był mało użyteczny i dlatego zużytkowano go 
w podróżach „dła przyjemności,* obwożąc na 
pokaz po portach europejskich i amerykańskich. 
Jednakże postep techniki okrętowej umożliwił 
dziś zbudowanie okrętu jeszcze większego, który 
ma obsługiwać stale linję transportową „Whi- 
te-Star* z Belfastu. W dniu 4 b. m. z war- 
sztatów okrętowych spuszczono okręt „Celtic,“ 
który przewyższa wielkością wszystkie dotych- 
czas znane okręty transportowe amerykańskie i 
niemieckie. Obok okrętu „Oceanic,* nowy szru- 
bowiec „Celtic“ stwarza typ „Lewjatana mor- 
skiego,* potwora. o pojemności kamery towa- 
rowej do 20.880 tonn i ogólnej objętości 57.700 
tonn. Długość okrętu wynosi 700 stóp angiel- 
skich, czyli około 100 sążni, szerokość 15 stóp, 
a głębokość 49 stóp. 

Okręt urządzony jest z całym wykwintem 
novożytnym. mieści więc wspaniałe sale, czy- 
telnię, halę koncertową etc. etc. Kajuty urzą- 
dzone są z przepychem i przewyższają wszystko, 
co dotychczas zrobiono w tym kierunku. A zro- 
biono już bardzo wiele, jak to stwierdzają po- 
dróżni, którzy odbywali na spacerowych okrę- 
tach angielskich i niemieckich podróż po Ocea- 
nie. Obchód spuszczenia na wodę okrętu „Cel- 
tic“ odbył się w Belfaście z całą uroczystością 
i z udziałem wybitnych członków marynarki an- 
gielskiejj Okręt „Cwllic* wykończony został w 
warsztatach pp. Herlanda i Wolfta w Belfaście. 


Wojna. 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Londyn 4 maja. Dzieniki donoszą z Wa- 


szyngtonu, że prezydent Kriger przybędzie 
w sierpniu do Stanów Zjednoczonych. Na- za- 
wiadomienie to ze strony Kriigera, odpowie- 


dział departament państwowy, że Kriger z pe- 
wnością serdecznie i przychylnie będzie widzia- 
ny w Waszyngtonie, jednakże oficjalnie przyjęty 
nie będzie. 

Londyn 4 maja. Korespondent Jimesa 
donosi z Pretorji 3 maja: Okoliczność, że żona 
Bothy otrzymała powtórnie pozwolenie odwie- 
dzenia męża, wywołała pogłoski, że rokowania 
rozpoczęto na nowo. Jestem upoważniony do- 
nieść, że tak nie jest i że nie ma Żadnych ro- 


DEPESZE 


felegraficzne i telefoniczne, 


Przesilenie gabinetowe w Prusiech. 

Berlin 4 maja. Rozmaite pisma donoszą, 
iż poseł Moeller zostanie ministrem handlu. 

Berlin 4 maja. National Ztg. donosi, że 
Bülow konferował wczoraj popołudniu z nacjo- 
nalnym liberałem posłem Moellerem. 

Wypadki w Chinach. 

Londyn 4 maja. Standard donosi z Szan- 
gaju, że Rosja zażądała od Chin rozmaitych 
koncesyj odstąpienia we wschodnim Tybecie 
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LEONARD SOLEGKI 


we LWOWIE, uł, Batorego 2. 
Poleca znakomitę KAWĘ pół ki.o 
65 cnt. — Na prowincję wysyłki 
w woreczka h 4*/, kila za 6 50 ct. 
franco. Również poleca Znakomity 
KONIAK kuracyjay franc ski, od 
anaczony na wystawie we Lwo- 
wie, cała butelka 3:50, pół butelki 
480. ćwierć butelki 1 złr. Wszel- 
kie towary w zakres handlu ko- 
rzennego wchodzące po cenach 


mag najaiższych. "TEG 
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Strauch, 
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Seb. Hemma 
œ krem do golenia 


czyni najsilniejszą brodę 
w jedrej mlnucie zdolną 
do golenia, niepozosta- 
wia żadnego ściągnięcia, 
) jenia skóry twarzy. 
a E puszki 35 kr. Pędzel 
do gołenia od 25 kr. i wyżoj. — Skład 
u wynalazcy Seb. Hemma, fryzjera we 
Wiedniu I. Kólnerhofgasse 2; 4 okr. 
Rubensgasse 5. 3024 
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Naturalne 


węgierskie, austrjackie ', 
reńskie, francuskie, hisz- 


pańskie wnajlepszej jakości 
poiooa baade! herhnty 


EDMUNDA RIGDLA 


we Lwowie ) 
piae Marjaoki Ilozba 10. | 
ZA X - 5 


prawdziwej HERBAT 


rosyjskiej w cryginalnym opakowaniu 

Bracl Poppow z Moskwy | 

1/, fata za 60, 70, 75 i 1 złr. wysiewki 
49 i 45 ct. połeca 


Władysław Bażant 


handel korzenny, delikatesów i win tylko 
przy ulicy Halickiej I 8. 
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Używane zęby 


platynę, złoto, srebro, 
kupuje po najwyższych cenach 


Każmierzowska 17. — Także listownie. 


RPRARA RPNE RARE RONA RANA RA 
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Przewyborae w smaku | zapachu 
przez Susz sprowadzane 


HERBATY Chińskie 


po złr. 2*—, 2'80, 3'20, 360, 4*—, 4'40 
i 5 źłr, za funt = 500 gramów, 


OKRUCHY herbaciane 


po złr. 1:30 i 1:70 za funt — 500 gram. 
z zupełnie świeżego trausportu 


poleca HANDEL 


Markien 


wə Lwowle, Rynek 42. 
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itd., jako rekompensaty za niepodpisanie ugody 
mandżurskiej. 
Rozprawa prasowa. 

Kraków 4 maja. Dnia 7 maja roz- 
pocznie się rozprawa przeciw Kazimierzowi 
Kaczanowskiemu, o rozszerzanie w krakowsk. 
Naprzodzie skonfiskowanych artykułów, doty- 
czących spraw wojskowych, dalej przeciw drowi 
Zygmuntowi Markowi, jako redaktorowi, prze- 
ciw Janowi Engliszowi, jako wydaw y Naprzo- 
du, wreszcie przeciw N. Pelzowi, także z Na- 
przodu, o występek z $. 222, t. j. dawanie po- 
mocy żołnierzom, w czynnej służbie będącym, 
do rozszerzania ujemnych wiadomości o we- 
wnętrznych stosunkach wojskowych i o przeło- 
żonych. 

O kompetencję sądu w tej sprawie odbyła 
się ożywiona polemika dziennikarska. Oddano 
sprawę zwyczajnemu trybunałowi. Przewodni- 
czyć będzie radca Turowiez. Wstęp za osobne- 
mi kartami. 

Szykany pruskie. 

Srem 1 maja. Zapozwano znowu sze- 
ściu gimnazjalistów, którzy byli przed miesią- 
cem przesłuchiwani w sądzie jako świadkowie; 
obecn e oznajmiono im, ze uchwałą sądu to- 
ruńskiego obwinieni zostali o należenie do taj- 
nego związku. Gimnazjaliści, wobec zarzuconych 
im śmiesznych pobudek anarchistycznych itp., 
uważali za rzecz zbyteczną tłumaczyć się. 

Dymisja gabinetu japońskiego. 

Tokio 4 maja. Japońskie ministerstwo 
margrabiego lto, które urzędowało 6 miesięcy, 
podało się do dymisji. Upadek gabinetu spo- 
wodował prowodyr postępowców dr. Natoyania. 
Położenie finansowe staje się coraz poważniej- 
szem, grozi ogólna panika. 


Nowy Jork 4 maja. Jenerałowie po- 
wstańców na Filipinach, Alejandrino i Tinio 
kapitulowali. 

W południowym  Luzonie 
Dyktator Cailles, 
ścigany. 


panuje spokój. 
następca Aguinalda, jest 


k Ostatnie wiadomości. 


Czy doprawdy brak pracy? Jako ilustra- 
cję do „Pieśni i dzwonu* pani Gahryeli Zapolskiej, 
możemy podzielić się następującerni, zupełnie auten- 
tycznemi szczegółami z dziejów „braku pracy“ dła 
robotników we Lwowie. 

Po znanych awanturach ulicznych, rząd wydał 
rozporządzenie wszystkim drożnikom gościńców pań- 
stwowych, ażeby przyjmowali i zatrudniali wszystkich 
robotników, jacy się zgłoszą do pracy. Wczoraj, wi- 
dząc gromady wałęsających się poza rogatką obdar- 
tusów, dróżnik gościńca państwowego na Zniesieniu 
zawezwał ich do roboty przy drodze. Przybyło ich 
dwunastu. Dróżnik rozdał im narzędzia i — jak o- 
powiada — prosił: „Niechajżłe panowie zaczną 
robotę“, 

Ale „panowie“ naprzód zapytali o wysokość 
wynagrodzenia, a dowiedziawszy się, że otrzymają 
po 60 centów dziennie, wybuchnęli ogromnym krzy- 
kiem, wołając, że w bochenkach chleba 
i pieniądzach, rozdawanych we Lwowie 
więcej mają zadarmo, niż 60 centów 
dziennie! Kiedy więc nie chcieli stanąć do robo- 
ty, strażnik zażądał oddania narzędzi. Nie przyszło to 
łatwo; strażnik musiał gwałtem wydzierać łopaty 
i młotki, a skończyło sę na tem, że zacni „gło- 
domorcy* wytłukli mu wszystkie szyby w pomieszkaniu 
i odeszli do miasta. 

Dzisiaj znowu zaszedł laki następujący: Starszy 
inżynier namiestnictwa, p. Piżl, zawezwał z placu 
kilkunastu wałęsających się „bezimiennych* do ro- 
bót ziemnych. Przybyli i rozebrali narzędzia. Część 
stanęła istotnie do pracy, zażądawszy tylko zaliczek, 
które im dano. Za chwilę siedmiu zemknęło, a re- 
szta od południa nie pojawiła się wcale. Najgorsza 
dla p. Piżła, iż uciekinierzy zabrali z sobą narzędzia 


$ Parasolki 


476 


klejnoty, perły, 


jubiler Lwów 


O 100—300 zh. 


wości pewnie i 
kapitałr i 


ld 


Do nabycia w każdej. ksiegarni KELSCEE k 000300000009 
80-t akładzi z mŻ uj EE- = za. FO p 
Anae pirno rado mód drol Etana R ZKE: =E AE A TE EEr £ g F] FEFE 5 
Zboczoniu nerwów i Borżaśiisił a | | H aigziż MATE 
EDO ECECEEINEE zĘB.Fq 4 EE 
m R < 
e Systemu płolowego. || | EZz5E352-73 gz) |A OSR ŻE, asea 
1 T AN = . en 
jj Przesyłka franko, za nadesłaniem > Šg A EJA E sa FEE e AE -38 
À 60 ct. (k. 1.20) w markach listowych. AHA FASE SE zp [pas PE SÈ OPŁ. 5 | 
| Kurt Röber, Brunświk. REG FEE ES) -28ĘB, grią E at 
b © QO'g m 
na | | EE go) | o sadPRstE sj Hi 
a EKEŁECEK „ZA = aSóż 5 ZĘ: 5 
SZPARAGI własnej upra HS EH EEH AREE 
z e - È 
5 kilo białych grubrch Math K 3 z$ ž a AE à | E ji AlE. A $ Ę 
2:80, 5 kilo białych średnio grubych EEE BEC | Í 3 Ezd Ej Egi E g = kf 
ko a UZ EM LAE 
Giovanni Spanghers Tryest, O0O0O00000000 


Parasolki kolorowe od 2 50, 
Parasolki czarne od 2.50, 

Parasolki koronkowe od 4.50 
Parasnalki dziecinne od 2.—, 
Parasolki fantazyjne od 5.50 
Parasolki deszczowe od 1.50. 


Skład fabryczny, towar świeży, 
ceny fabryczne, wybór olbrzymi 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów, pl. Marjacki 8, 
4 


M róg Hetmańskiej). 69 
1 4 A 4 


Q miesiecznie 4013 8 
mogą zarobić osoby każdego sta- 
nu, w każdej miejsco- S 
uczciwie, 
bez ryzyka przez 
QO sprzedaż prawnie dozwolonych 


papierów państwowych i losów 
Zgłoszenia przyjmuje 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 maja 1901 r. 


tak, że dla tych, którzy ewentualnie zgłosićby się 
mogli, nie ma ich wcale. 
Jednego z tych uciekinierów  przytrzymano. 


Tłumaczy się, że nie może pracować, bo go robota 
„auje (2). 

Wypadek w fabryce. Dziś rano o godzinie 
w pół do 9 przyszedł na stację ratunkową Paweł 
Lebedyński, 30-letni czeladnik stolarski, żonaty, pra- 
cujący w tabryce p. Wczelaka, z ręką okropnie skale- 
czoną. Piła maszynowa, niewiadomo czy przez nie- 
ostrożność, czy też należycie niezabezpieczona, prze- 
szła Lebedyńskiemu przez lewą rękę, przecinając ją 
na 8 centymetrów od nasady czwartego palca aż do 
nasady dłoni. Prócz tego stracił liebedyński piąty 
palec u lewej ręki, który piła gwałtownie mu ur- 
wała. Po zaopatrzeniu przez pogotowie ratunkowe, 
odesłano biedaka do szpitala. 


ZE ŚWIATA 


Leczenie ślepoty od urodzenia. W tych 
dniach w towarzystwie lekarskiem w Wiedniu przed- 
stawił dyrektor instytutu ociemniałych p. Heller 
swoją metodę pedagogji leczniczej, przy której zasto: 
sowaniu ślepym od urodzenia, można z dobrym sku- 
tkiem udzielać nauki widzenia przedmiotów, za po- 
średnictwem zmysłu wzrokowego. Dyrektor Heller 
poparł swój wykład faktem, przedstawiając 7-letniego 
chłopca, ślepego od urodzenia, którego wyuczył roz- 
poznawać kolory, kształty, przedmioty i sztuki czy- 
tania. Nauka odbywała się w pokoju zupełnie po- 
zbawi.nym Światła dziennego, przy pomocy lampy 
i tablicy świetlanej, na której umieszczano rozmaite 
przedmioty, mówiąc mu przytem, że lak wygląda 
np. klucz. Chłopiec zapamiętał odrazu nazwę i w 
tych samych warunkach światła już klucz rozpoznał. 
Nauka trwała długo, zanim ślepiec przywykł do roz- 
poznawania przedmiotów nietylko w ciemnym po- 
koju, ale i przy świetle dziennem. Oczywiście, me- 
toda Heilera daje się stosować tylko wobec ślepców 
od urodzenia, których oczy są prawidłowo wyksztal- 
cone, chociaż nie widzą; p. Heller twierdzi, że jest 
to rodzaj ślepoty mózgowej. Poważni lekarze zapa- 
truję się sceptycznie na metodę dyrektora Hellera, 
chociaż właściwie nie ma w niej nic nieprawdopo- 
dobnego. 

Dla smakoszów. Osobliwy obiad odbył się 
w tych dniach w Paryżu. Uczta, w której przyjmo- 
wało udział kilkunastu głośnych uczonych i pisarzy, 
rozpoczęła się zupą Z „aligatorów*, ogólnem zda- 
niem nader smaczną. Dalej szły pletwy rekinów, 
z sosem, lwie dyszki pieczone, noga słoniowa w po- 
trawie, małpie nerki w syropie, oraz potrawa in- 
dyjska, ryż z figami sultańskiemi, migdałami i pi- 
stacjami. Zmarły Frank Buckland, najsłynniejszy ga- 
stronom angielski swego czasu utrzymywał, że naj- 
delikatniejsza cielęcina, lub wieprzowina nie może 
się równać z mięsem aligatora. Mięso małpie ró- 
wnież ma być smaczne, a kangurów szczególnie 
wykwintne. Lwia pieczeń smakoszom dawno znana 
a zdaniem podróżnika. kapitana Lyona: dobry ku- 
charz potrafi nawet hyenę tak przyrządzić a la po- 
trawka z zająca, iż nie należy się obawiać wy- 
krycia. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 4 maja. 

(fr) Barometrem dla giełdy wiedeńskiej 
jest teraz sprawa inwestycyj kolejowych. Ile- 
kroć ze sfer parlamentarnych pojawią się in- 
formacje, iż pewne stronnictwa robią trudno- 
ści w uchwaleniu przedłożenia inwestycyjnego, 
zaraz nastaje na giełdzie reakcja, a kursa spa- 
dają, podnoszą się zaś, gdy spekulanci dowie- 
dzą się przez swoich szpiegów, iż sprawa ma 
się lepiej i szanse uchwalenia ustawy inwesty- 
cyjnej rosną. 

Dziś właśnie była giełda pod wrażeniem 
takich pomyślnych intormacyj i dlatego ruch 
na giełdzie ożywi! się cokolwiek. Pewną iryta- 
cję w sferach giełdowych wywołała decyzja 


K. Krzyżanowakiege eptekarzy. 


Na sezon wloseany 


Karlsbadzkie Sucharki Hygieniczne 


wypróbowane i znane Szanownej 
P. T. Pobliczności ze swojej pożywności 
i wytwornego smaku, A przedewszyst- 
kiem nader łatwo strawne, bo specjal- 
n:e i umiejętnie w tym celu wyprodu- 
kowane, za co też odszczególnione me- 
daiem uznania na wystawie przyrodni- 
czo-lekarskiej w r. 1891 i 1900 w Kra- | 


kowie i jiko takie Szanownym P. T. 
knracjuszom przez pierwszorzędne po- 
wagi lekarskie przy piolu rozmaitych wód 
mineralnych zalecane — poleca  obfi:a 
w wybór nmajrozmaitszego pieczywa tak 
krajowego, jako też i zagranicznego 


Piekarnia hygleniczna 


Marcina Gzyżeka we Lwowie. 


We wszystkich księgarniach mo- 
żna nabyć pracę radcy medycznego 
Dra Mitilera 


„O rozstroju nerwów i syste- 


Na koszta przesyłki 60 ct. w markach. 


Curt Rider — Brunszwik, 


9 maja „Amsterdam“ 5— po 
23 maja „Potsdam* 4'30 przed połud. 31 maja „Maasdum* 1f 30 przed połud. 
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Sklepy własne: Rynek 1. 27, plac 
Akademcki l. 2, ul. Jegiel'ońska l. 6, 
Łyczakowska 8. 480 | — 


banków angielskich nieobniżania w tym tygo- 
dniu stopy procentowej. Natomiast szwajcar- 
skie banki emisyjne obniżyły swą stopę pro- 
centową z 4'/,% na 4%. Na giełdzie berliń- 
skiej rozpuszczono pogłoskę, iż jedna z naj- 
większych fabryk cukru w Austrji chwieje się 
linansowo — dziś jednak zaprzeczono tej po- 
głosce. 

— Z kolei. Przystanek osobowy „Odnoga do 
Wieliczki", położony między stacjami  Podgórzem- 
Płaszowem a Bierzanowem na szlaku  Kraków-Rze- 
szów zostanie z dni m 1 maj: rb. zamknięty. 


— Sprawozdania z targu zbożuwego 
na Kleparzu. 

Kraków 3 maja. Płacono: pszenicę białą 
od 8:25 do 8:70 koron, czerw. od 8:20 do 8'65 kor., 
żółtą od 8:30 do 8'65 koron, żyto od 7:30 do 7:75 
koron, jęczmień browar. od 6:50 do 4:30 koron, 
na kaszę od 6'15 do 6'25 koron, owies 6'75 do 


7:25 koron, rzepak od —— do — — koron, 
konicz. czerwony —'— do —'— koron, biały —'— 
do —*— koron, kukurydza —'— koron. wszystko 


za 50 kilogr. 


— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 4 
maja. (Dziś notujemy za 100 kig. loco Lwów 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15 50 do 15 80, 
pszenica na termin 15:— do 1550: żyto gotowe 
1350 do 13:60, żyto na termin 13*— do 1340. 
owies obroczny 13*— do 13:60, owies na termin 
12:60 do 13*— ; jęczmień pastewny 11'— do 1150, 
jęczmień brow. 12 50 do 13—; rzepak 22: — do 
22:50; laianka —— do —' —; groch paste- 
wny 12:50 do 13:—, groch do gotowania 1550 
do 24*— ; wyka 15 — do 16—: bobik 12— do 
12 60, hreczka 15— do 16:—; kukurydza nowa 
—'— do —'—, kukurydza stara 12 20 do 1260 
chmiei za 56 kilo —*— do —'—; koniczyna 
czerwona —*— do —'—, koniczyna biała —'— 
do —'—, koniczyna szwedzka do 180 — ; 
tymotka 40 — do 50 — 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:— do 
17 25; paritas Tarnopol na termin 16:25 do 16 50 

Usposobienie słabsze, ceny przeważnie lokalne. 


Wiedeń 4 maja. (Giełda południowa, 
godzina 12 m. 30). Marki 117:58, Kenta majowa 
98:50, Węg. renta koronowa 93:15, Akcje austr. 
zakl. kred. 688 —, Akcje węg. zakl kred. 693*—, 
Akcje Anglobanku 280:50, Akcje Unionbanku 
560'—, Akcje Bankvereinu 486 5.), Akcje Lander- 
banku 419: -, Akcje kolei państw. 69225, Lom- 
bardy 96 50, Akcje kolei Elbethal 510 —, Akcje 
fabryki broni —*—, Akcje tytoniowe —'-, 
Akcje Alpiny 463:50, Akcje Rima Muranji 501: —, 


Akcje pragskiego Tow. żel. —, Losy tureckie 
110:50, Ruble 253:75 
Berlin 4 maja. (Giełda poranna). Akcje 


kredytowe 215:60, Tow, dyskontowe 191 60. 


— Wiedeń 4 maja. (Giełda gbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 


Pszenica na wiosnę od —*— do —'—, na 
maj-czerwiec od 7:90 do 791, na jesień od 
7'98 do 799; żyto na wiosnę od —'— do 
—'—, ma maj-czerwiec ed 790 do 7931; na 


jesień od 7:15 do 7 16; kukurydza na mej-czer- 
wiec od 5:62 do 5'63, na czerwiec-lipiec od —. — 


do —'—, na lipiec-sierpień od 5:70 do 571, 
na sterpień-wrzesień od —'— do —'—, na 
wrzesień-paźdzlernik od 5:88 do 589; owies 
na wiosnę od —'— do —'—, ma maj-czer- 
wiec od 6'94 do 6:95 na jesień od 6 — 
do 601; rzepak na styczeń-luty od — — do —' —, 


na sierpień-wrzesień od 13 80 do 1390; olej rze- 


pakowy na kwiecień-maj od —'— do —*-, 
na wrzesień-grudzień od ='— do —'—. Ten 
dencja silna. 

— Budapeszt 4 maja. (Giełda 


gboĝowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze 
nica na kwiecień od —*— do —'—, na maj od 
1:57 do 759 na październik od 7:70 do 7 1 


żyto ta maj —*— do —'—, na październik 
od —'— do —*—; owies na maj od 674 
do 6'75, na październik od 558 do 559; 
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mie płciowym”. nowy, 


Adres w 


= Sanatorjum 
i Zaklad wedoleczniozy W 


Sziąsk austrjacki koło Bilska. 


S$” Otwarty przez cały rok. WG 
Urząd pocztowy, te'egraficzny i stacja kolei w miejscu. Wspaniałe p: łożenie 
górszie u stóp sz'ąskich Beskidów: klimat łagodny i zdrowy.- Wzorowe no- 
woczesne lecznicze i kąpielowe urządzenia. Oświetlenie acetylonowe. Znako- 
mita restaurscja pod cstrą kontrolą lekarską. 

Kierownik leezniczy: D:. Leopold Nemerad uznany hydropat: i dłu- 

, goletni kierownik Zakładu leczniczego Lindewiese. 

Dzierżawca dóbr i zatładu kąpielowego: Karol Ferner inspektor |'czn l 


Najbliższe odjazdy: 


połud 16 maja „Słatendam* 


Nowe parowce o podwónnej sile: 


Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 ton, Potsdam 12.500 ton 


Ceny p erwszej kajuty od 264 koron wyżej 
drugiej kajuty 228 k. 
III. klasy 197 k. 40 h. z Wiednia. 


Binro w Wiedniu: Dla kajut I. Kolowratring 10; dla III. klasy IV. Wey- 


ringergasse 7 A. 
Austrj. filje w Bernie, Insbruku i Tryjeście. 


Linia Holandja Ameryka, Rotterdam Nowy Jork. 
11:30 przed poł. 
| 


Av SE T] Grend Prix 
Chocolat | Paryż 
= 

35 
SUCHARD Ą 
Wszędzie Cacao 
do nabycia. 
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Dywan-obrus 


haft jedwabny, 
180 m. na 140 m. do sprzedania. 
„Ajencji dzienników* 

Hausmana. 483 
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ERNSDORF | 


} od porin. 


3 


kukurydza na maj od 534 do 535, na lipiec 
od 541 do 5'42; rzepak na sierpień od 13'35 
do 1345. Oferty na pszenicę liczne. Chęć 
kupna dobra. Usposobienie spokojne. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 4 maja 1901 r. 

HOTEL GEORGE. Kapitan J. Respaldiza ze Stani- 
słąwowa. D. A. Goldhammer z Sanoka. Hr. H., Kwi- 
łecki z Kwilcza. J. Dekoning z Holandji. M. Giussel z 
Felsztyna. T. Rozwadowski z Glinnej Hr. T. Sobańska 
z Krakowa. Z. Łastowizcki z Krogulca. Dr. A. Segal z 
Drohobycza. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. Miączyński z Rosji. 
Br. J. Brunicki z Lublińca. P. Mycielski z Swolnika. W, 
Siemiginowski z Torskiego. M. Altenberg z Wiednia. F. 
Taschner z Berna. M. Nowacki ze Stanisławowa. E. 
Stanek z Berlina. J. Iglitzki z Krakowa. M. Burligowa z 
Glinnej Dr. S. Wilson z Oświęcimia. M. Chorośnicka 
z Chorośnicy. W. Bieclioński z Żarnowie J. Mayer z 
Budapesztu. 


¥ 
a $ UT: 
Nadgsłane. 
Rubryka ta mie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siehie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Podziękowanie. 


JWielm. przedstawicielom wł.dz szkolnych, Wieleb. 
duchowieństwu, Wielm. kolegom, przyjaciołom i znajo. 
mym, jakoteż uczaiom i chórowi śpiewackiemu, którzy 
brali udział w oddaniu ostatniej posługi $. p. prot. Ja- 
nowi Frydrychowi, składają serde<zn» „Bóg zapłać“, 
Franciszka Teodora z Serdów Frydrychowa, wdowa, 

Eugenjusz Frydrych, syn. 


Atelier dentystyczne 


Lwów, Hetmańska ł. 6 


składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje stę 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak pe» 
przednio. 

Z prowincji 
odwrotnie. 

Atelier otwarte przez cały dzień. 
Dr. 


r. dentysta Wiktor Jankowski 


Krynica 


w Willi pod „Trzema różami” 


położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 
dowego i połączonej z nim odrębnem wejściem, 
są do wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel- 
kim komfortem i wygodam!, na dni, tygodni lub sezony, 
według umowy. Geny umiarkowane. 

W miejscu restauracja i cusiernia 

Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie. 

bliższych informacyj udziela zarząd 


4 3 


nadesłane reperatury uskutecznia się 


Piszczany. 


najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mnłowe dla reuma- 

tyków, w cierpieniach stawów i kości. w grużlicy sta- 

wów, po złamaniach i zwichnięciach. w podagrze, nerwo- 
bolach, zwłaszcza w ischias. 

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do najtań- 
szych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy starczano-mu 
łowe, jeden porcelanowy. Osvbny basen dla ubugich z 
kąpielami po 10 ct, drugi po 40 ct. Wanny porcelanowe, 
marmurowe i drewniane. Stosowane kąpiele błotne lo 


kalne z niezrówn-nym skutkiem. Prospekta rozsyła za- 
rząd. Okolica górzysta. 

Lekarz ordynający: Dr. Al. Teichmann 

od 16 maja: 

Piszczany na Węgrzech. 
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od 15 maja: 
Kraków, Rynek gł. 


piękny torecki 


Pasaż 


4017 


wł sno wynalezione, pomady. 

Uznanj z stała przez słynnych le- 
karzy jako jedyny środek przeciw 
wyp-d-niu włosów do przyspieszania 
wzrostu, wzmacniania korz ni Przy- 
czynia się dla panów do otrzymania 
silnego rozrostu brody i nadaje jnżpo 
krótkiem nż.+ciu włosom na głowie 
i brodzie naturalnego połystn i ob- 
fitość, ochrania je przeł wczesnem 
posiwieniem aż do późnego wieku. 
Cena jeduego tygieika 1, 2, 3, i 5 zł. 
Wysyłka pocztowa codziennie za 
poprzedniam nadesłaniem pieniędzy 
lub za za'iczką na cały świat z fa- 
bryki, dokąd zamówienia r 
2 


1900. 


należy. 
Anna Osillag, 
Wiedeń, I., Seilergasse 5. 
Skład główny we Lwowie: Bernard 
Feln, „Grand Hotel", 


za swem: 8b cun. długimi włosa- 
mi olbrzymim „Lo-eley*, dostałam 
tak we przez 14-mies uży ranie mej 


ZOIOOOOOOOCH 
Pom eszkanie letnie 


, pa Pohalance 484 
na I. piętrze nad restauracją zaraz do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość na miejscu. 


OOCOOOOCOCO 


4 
"RET. 20 ow" trzecim mua) podagra, otyłość, 
sezonie choroby nerkowe i pęcherza, 
$ 0 TRUSKAWCU ? RE astma, ischias, choroby Kobie- 
3 wysyła na żądanie 0 30 procent taniej. i 
Szt 1 i ce, sercowe i żołądkowe. 
ST : R. leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
407 Wysyła na żądacie mentcl»wo-zamforowy do nacerania zewnętrznego na uśmie- 


Najnowsze 
wzory tape 


Dra Ludwika Schweinburga 


Sanatorium i zakład wodoleczniczy 


(w ZUCKKANTEL austr. Sląsk). 

Zakład dla fizykalno-djetetycznych środków leczniczych. Hydro-elektrote- 
rapia, masaż. Kuracja djetetyczna i terenowa. Kąpiela dwukomórkowe i elektry- 
czno-świetlane. Gmach zakładn nowo-zbudowany. 

Wielka sels nrziydzna. hygienicznie i zaopatrzona w przyrządy mechani- 
czne. System dra Herza — Badania promieniami Róntgena podług d'Arsovala. 
Kąpiele sztuczne suche (w kocach). Kąpiele w gorącem powietrzu i węglo-kwa- 

| sorodowe et:. — Położenie zakładu nrządzonezo z komfortem — urocze. 


dawniej liirgens 
Lwów, Sobieskiego 4. 


t 1052627 GE] & Adamski 


Zakład cgrzewany parą, posiada oświetlenie elektryczne. — Ceny umlar- 
kewane. — Prospekty opłatnie. 319 
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» N piejszem mam :as.czyl z”wiadomie Szan, P. T. Pułliczneść, e 
+, że otworzyłem NE i 
OE - - 
HOTEL SASkIi 
ga połączony z posojem d» śnizdeń i Restauracja 
L: we Lwawie przy ul. Batorego 491 ; 
il (naprz ciw gmachu Prokurtorji państwa). JE 
l SIĘ" Ceny pekol poleció mogę od 80 ot. wraz z usługą. "W%3 | 8 
| Zapewniając, że tsilaem mojem staraniem będzie zadowolnić 5 
j wszelkie wymagania Szan. P. T. Pubiiczności, polecam się łaskawym è ł 


©. w,giędom i kr ślę 


+, z powsż niem Smarrzewski. + 
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Najlepszym siewisikienmna jest Ph Mayfa:tl:a 

i Sp. nowo skonstruowany „„Agricoia* (3y- 

st:!m przesnwalny) dla wszełkich nasios i roz- 

matej ilości siewu, bez wymiany kół; dla gór 

i równin. Chód jak najlżejszy, największa trwa- 
łość, najtańsza cena. 


Oryginalne amerykańskie 


Łańcechowe kosiarki „Jones ‘ 


dla trawy, koniczyny i zboża 


Przewracacze sia3a | 

Grabie do siana Í 

Prasy do siana i słomy ręc ne, Luskacze do kukurydzy, Młuca nie, 
Młynki ds czyszczen a zboża, Trieury, Piuxi, Walce, Brony, 

wyrabirją i dostarczają jako spaojalność pod gwarancją najaowszej, najlepszej 
į najdoskonalszej konstrukcji 


Ph. Mayfarth i Spółka 


c. k. wył. uprzyw. fabryka maszyn rolniczych 


Założona w r. 1872 w Wiedniu I!/1 fTaborstrasse 71 150) robotników 
Nagredzona przes'ł» 450 złotymi, srebrnymi i broazowymi medaiun. 
Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 


OE” Połądan! są zastęnoy ' edeprzedsjący. ŒE 2:8 


do cbrotu końmi 
Kieraty, 


ju 
| zm 


Najwyższe odzaączenia 


10 złotych madall 


ZYGMUNT FLUSS 


Z parowej g 
FARBIARNI ki 


z chemiczna pralnia 
waren: vital- 


NAJ% IEKSZA 


fabryka tege rodena 
JSOMI'IHOSO 


w G.lcji Czechach, Morawie I Siąsku 
"H9BMIEQ H3]4]5K28Mm 8% UD]SNJJS JOjd | 


plugenpa( [ua YTNAVISHYA 


Telefon 218 6 576. 
we Lwowie tylko przy ul. Sykstasklej l. 26, 
w Krahowie tylko przy ul. św. Krzyża l. 7. 


zamówienia z prowiacji wykonują slą skrupulatnie. 
waj” Wobec nadużyć prrszę doxładnie uważać na mój aires, 


Wł.sze filja : 


Kuszczak 
& Zubik 


we Lwewie plac Halicki l. 1, 


polecają 359 


NATERIE ja 


jedwabne 
un suknie darmstie. 


Batystv, Perkale, 
Żefiry, Satyny, Woale. 


se- Najl0WSZ0 tawy i kolory. -S 


Wielki wybór. Najniższe ceny. 
BE Próbxi franko "E 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 maja 1901 r. 


rzenie bolu wyrobu 


_ Pociągi U ME Lokata ALI: ARR (l | mala 1901 


Balsam 


zaa Cukiera aptekarza w e 


U "e 
Gap sa ace pad Węgeiy koroa skur” Blpeafonydskeo, | , Pe YONA pzytodząć | zaa pri popa wie ac | ze Law odbaśą: | naa |prat papot, | wez | „o 
463 Lwów, plac Bernardyński. g~ Inserat należy wyciąć i zachować, z Krakowa (2'31', 950 noc) 6-19 | 850 | 135°} 570 | 840%} do Krakowa (8'40 rano) .|4'15 | 8:30 | 255°) 6-20 a 45 
= z Podwołoczysk (głów. dw.)|3:35 | 8:00 | 2359] 5:85 |1020 |do Podwołoczysk z gł. dw, |6:80 | 925 | 1-65*| 710 | 1100 
= A Pa Podzamcze| 3:14 | 7:40 | 2:20*| 500 |1002 z Podzamcza 6:43 | 9,4% | 208?) 7-35 | 1182 
| Od dawien dawna ze swej dchrco) | zapachu znaną prawdziwą z Tarnopols-Krasne-Brody . B— 10:20 |do Tarnopola-Kopycz iec. 925 11:10 
| f- z Borek W.-Grzymałow.-K op! 335 235 | 5:35 do Borek W.-Grzymałowa . 9:3 1-55" 11:10 
H e r h 2 t ę r 9 8 yj S k ą 8 z Rzeszowa . 11:45 12-15 |do Rzeszowa „a, 8:30 
2 || z Czerniow.-lizkan (12-15n) 6-20 |1155 | 1450| 5:40 | 9-20 |do Czerniowiecltzkan | (|685 | 955 | 240s) s-10 [41080 
poleca HANDEL 5 z Chodorowa-Podwysoklegu 10:20*4do Chodorowa-Podwysok, „| 6-25 | 10.25 | 245% 361 
P z Stryja, Lawocz. Budapeszt, | 8 10 1:10 10:50 fdo Stryja, Łuwocz., Badap. 6:35 6:35 
W. A D A M 6 W l C 2 A 2 Stryja, Chyrowa, Suchej ($)| 810% 1:10 | 4:40 | 30:50 |-to Stryja, r Suchej (t) 9-00+| 305 | T:U0$ 
N 3 R Siunisiawową , 8:10 1:10 2 12°15 |do Stryja, Stanisławowa 10 7:00 
c Belzca . , i 5'55 da Bełzca å } 10:40 
| W BRODACH na pograntczu rosyjskiem Ff]: Rawy Ruskiej i | ; 500 815 | 814 a SAR do Rawy ruskiej i Sokala . 10-20 7-25. |y 910i 
| r 7 |a : Janowa rano) | 7:45 12:50 | BWE$ 9:418jda Janowa 30 wiecz. tę | 9-15 | 1-259) 215 | 6:800l1 
| fant pe dowe w oryg opkowan. 250 = K EEN i No 5450 8:15 Fi 7835 | &50 fdo Brzuchowie 251 * m. £| 345/102) | 446'| 7:52 a 
| ę ZA. funt ,Sięechii* Casarakiej w oryg apkowno. SOD X ; Zmuej Wady T19 r. FIN | 860 |11-25 | Brań | 4:49 | de Ziranej Wody 3:30 ° 4'10 | 3:35 | 635 | 640 | 10:60 
| IZ Brodów ! funt „Dkruchów* z ngilen hernat kwlatowych 120 |'* * Pacizgi aa: kszy § ed 1/5 51/5 i od i6/9 80/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w miedzitia i swi 
KAWA „CEYLON“ Znakomita franco 5 kilo 9— | © od L/$-—i5/9 © 1/6—1609% w dai powszednie; tj od 1/6—-15/9 w niedzisie i święta: $$ ad 1/5— ŻUĆ 
ł ed 16/9—80/5; * od 7/5—10/9. 


ARE RZA 


Aem) 


urządza biuro terhniczna 


(EETA © (7 
lk ednyki Maszyn „Perkun“ 
Lwów Kopernika 18. 


Światło elektr "IE HIRE 


4 8 Jzneralna regrezentuć'* [uli chische Schickertyerie 


przenoszenie siły, Wólka sleztryczne, plorunochrony | telefony. = 
Korcesjopoe an; i kous onowzny 


Za: tal Spedycy no - DIZGWOZOWY 
i paslugaczy 44! 
Konstantego ta" 
Lwow, plac Beraardyński |. 3 
tele'ou mr. 655. 
Załutwia opakowania, przewozy 
mebli, towarów i t d. 


) (ASGARICONES 


prosimy Panów I 


Przewóz sprzętów w ruiejs'u i na prowiucji, z poręczeniem za. uszkodzenie. Mający 


ludzi tylco f.cho vych, poleca się P. T. Publiczaoś:i. G:ny umi a P i Mikuokiego. 


KHHKKHKKHKKHHKHHKKHHKIAKK 


ję lestów w Galicji nad Popradom 

kolej, poczta, telegraf w miejscu 

N jsilmiejsza szcziwa żelazista. — Pora kąpilowa trwa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. — Kąpiele borowinowe, żełacut:, bydropatyczne » popradowe. 


©OQ800000590000GC00G0000GCG05G05$GO05E9 


è PIGULKI BLANGARD’A © 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM o 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU © 

e Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Sy- 
filis organioznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowa- © 
nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyl, etc.). e 
DOZA: 2 do 6 Pigułek driennie, — BLANCARD & Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS, 8 


| UAX oda ż żegiesto wska BĘ We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikołascha, maj i Ehrbara, 

4: 0 znajdeje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Ler z ordynujący dr. Wiad. Mikucki, b. asysent kliniki ginek, Uniw. J>gieul. Zakład R. i ESENHO Obok Linzu 
wodoleczniczy (Górna Austris) 


Wspaniałe poł.ż-nie woiae cd wiatrów i kurzu. Las szpilkowy Olp -wiednie lecze- 

nie wszelkich cerpicń nerwowych, kobiecych i chronicznych za. om cą kuracji 

wodn-j. dysty, gimnastyki leczniczej. masażu, elektryzowania, kąpiell piaskowych, 

f słonecznych. Pływalnia. Własna mieczart ja. Ceny umiarkowan:. Prospekty gratis 
3025 Dr. Friiukt. 


WINO GHIKOWE SERRATALLO 7 żelaza 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun 
radca dworu prof. Draachen, prof. dr. radca dworu baron yer 
Krafft-Eblng, prof. dr. Məsti, prof. dr. Ritter von Mssotlo 
KMećrhof, prof. dr. Neuseer, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Wela 
Ischner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


KAROLA BAŁŁABANA następca 


Józef Oźmiński, Lwów, Halicka 23, 
poca EERBATY chińsko-rosyjskie 


ciemno naciągające aromatyczne w najlepszej jakości : 
Pół klg. kongo cesarsk. zł. a — E Pół klg. imperial . : 
siewek własnych). „ 1.60 


; 
w  „  familijnej . r » okruchów (wy- 
| ECA WY bezpośrednio sprowadzane 


46, = 


melange są =|| 
w woreczkach po 4?/, kig. orłacone do każdej stacji pocztowej, 


47), kig. Ceylon najlep. zł. 1.80 | 4*/, kig. Santos .  . zł. 650 . XI. kongres lekarski w Rzymle 1894; 1V 
» >»  „ kruboziar. „ '040| „ „ Ceylon pertow. „ 10.80 Medale srebrne: kongral kla farmacji i zai w Naapołu 

» >» >» b. dobrej , 10— | „, „ Mocca arabsk. „ 10.30 1894; Włoska wystawa jeneralsa w Turynie 1898. 
s, Parbiko |. „ „9.30 „ Jawy złotej . „ 10.80 Nad le Lntp= Wystawy Wanesja 1894; Klet 1894; Amsterdam 
| | Kar krs a om. aF "Kawy palcns w najlepszych ale UOTE 1854; Borlin 188; Paryż 1895; Kwebek 1897 

b. dobrej 3 gatunkach. 5 Przeszło 900 świadectw lekarskich. 

` O © O O1 EA 1OOGZEGEM: Zgakomity ten wzmacuiający środek, przyjmowany bywa 
dka z a swego wyhornego smaku bardzo chętuie zwłaszcza przez 


kobiety i dzieci. "Gw 4001 
Sprzedaje sie ws wszystkich aptekach we fimszkach pa */, 
litra po zł. 1°20, I 1 litrze pe zł. 2:20. 


Serravallo, w Tryeście. 


Z dniem 16 maja wyjdzie pierwszy nakład wydawnictwa p. u 


Wykaz Dóbr ziemskich i realności 


znajdujących się w G:licji i du<owinie, cslem sprzedaży, dzierżawy 
lub zamiany. 


Nazwiska tak właścicieli jakoteż dóbr ziemskich nie hędą wa wykazach uwi- 
docznione lecz na żądanie osobiście lab listownie podawane. — Ośmieamy się 
przeto u eć do PP. Interesentów o łastawe nadsyłanie zgłoszeń Swych majątków 
ziemskich i -ea'ności, celem umieszczen:a t;chże we wykazach, ją nie maj nv ją- 
cych chęć kupna, dzierźawy lnb zamiany. 


e instytut Ggłosześ oraz Biuro Umieszczeń Lwtw. 
M erku: Chorążczyzna 6. 4485 


C. i k. dzst. 4 nadwerni (DN 


L. & C. HARDTMUTH 


kaflowe place biał» I kolorowe, wanny, kuchnis I t. p. 
pa najprzystępniejszych cenach. 433 


4 + 22% wyłączny skład fiilalny ws Lwowie 
Dla Galicji w Pasażu pia z — pin A 


Apteka 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla arie leczniczych. 
HG Założony w r. 1848, IU NS" Założony w r. 1818. Ty 


Š ZAKŁAD NAUKOWY 


c. k, emer. rctmistrza Adol'a Ko. nbergera 

Ś eeik przez Wys. Namiestnictwo, przyjmoje: 

a) kan ydatów do egzaminu dla jednoroczaych o:hotników (In'el- 
lgeuzp ifung), 

b) uczniów szkół średnich, chcących wstąpić do wojskowych za- 
kładów naakowych, 49; 

e) odpowiednio nkwal fikowanych mł.dzieńców, pragnących +dawać 
egzamin kadevki, upoważniający do pozyskania stopnia ofi serskiego. 

Grono minczycielskie składa się z profesorów szkół średnich i asy- 
stentów nni% ersyt: tu. 

Kurs nadzwyoz: jny rozpocznie się już 15 maja. 

Kandydaci i uczaiowie, mogą być takze umieszczeni w pensjona- 
cie, połączonym ze zakładem. 

Szczegółowych wiadomości udziela właściciel i dyrektor zakładn : 


ADOLF KOYNBERGE*?, w Krakowie, u', Zwierzyniecka 1. 9. 


OOOO 


Mid | 11 


iż EZ aletyceno bo 


si; {2 
srod: a rant) u <A (77 
uienie i stężenie scię i Pow. U) A ci e 
P ludzkiega `< Gi ciała. f = 70, 7 r 
hiii o 
j EA lazgi Ę LE Gi ać 
Ą wiza, D; 


Praw 1-i lg 


UP: 
Jaz po p 
< BapT UNS" > 


uzywany ze skułkiem przes turystów, 


s zk kalarzy ijczdzców na Wzmocmieme ; 
Sh 2% "a. odnowinzic sił po wielkich padróżach. 


i NE CENA 14 FLASZKI K 2..4s PLASZKI K 1.20. 


służy 
znakomicie Jako g 


niszrównany środa | 
do niszczenia 
owadów. , 


| p” Prawdziwy do nabycta me msaysikich apłecach 
48531) GLOWNY SKLA 
Ue APTEZA i w KORĘ NEUBU ry 


_800 WIEDNIEM. 


RA A 4 4 RNA TC! 


W O: ży Mineralne O A 1 RZĄDOWE 


SRARDE-GRILLE, HOPITAL 


<a „ARIMA uwagę należy na oznaczenia źródła. 


Kupujcie tylko ws fiaszkach i tam gdzie są 
wywieszone plakaty Zacherlina. 


Wlaściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


Pociąg biyskeiogay edchodzi xa Lwawa ə godtimis 8'4) rans; ptrryshsdzi de Lwowa e podriuie 8 40 wieczór. 


<CASCARINE LEPRINCE i 
Wytwór użyteczny, z Cascara Sagrada. 
WYPĘDZAJĄCY ŻÓLĆ 
Akademia Medyczna w Paryżu 42 Czerwca 15%2. — Akademia U mieję Inosci tgo Kwietnia 1892 


ZATWARDZENIE CHRONICZNE 


Przeciw gnilcowy organów trawienia. 
OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODOWEGO TRAWIENIA 
Zatwardzenie w stanie ciężarnym i podczas karmienia. 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Działanie tego środka jest regularne. łalwe do zastosowania, bez obawy frzywyknienia, 
zmieniając sposob nżyciu ; skutki znakomite w zatwardzeniach chronicznych. w sia- 
bosciach wątroby, w kamieniach Łółciawych, otyłości, ele. Jedyny środek ma 4 
przeczyszczenie w stanie brzmiennym, podczas karmienia i przeciw rozmnażaniu się mikrobów © 
reumatycznych (DF Roux) w zapaleniach catego organizmu z powodu nadwercźenia hiszek, ete. 

Doza ZN ozajnal inar pigutki przy każdem jedzeniu, alho wieczorem przed pójściem do bożka. 
Wy Blixiru jedna albo dwie łyżeczki od kawy, alho stoławe, stosownie do wieku. 
(Zwiekszać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku.) 
Gzopki do stolca na Cascarznie dla przyspieszenia lub ograniczenia 
skm w zastosowamiu do poządanega czasu. 
Ważną Uwaga — Dla natknienia licznye h podrabiań tnasladownietw pod nazwami padubnyrni 
ktorów o weraużne zapisywanie na recen!' 'ch : e 


Də nabycia we Lwowlo w aptekach Pp. ikolsśct i Sp. i SGI. v w Krakowlo w eih Pp. Wisznlowskiege, Redyka 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem SŁ Piotrowskiego. 


"= Te 


I ROZWALNIAJĄCY 
— SŁABOŚCI WĄTROBY 


Cascnrine Der 


HANDEL 


PŁÓCIEN | BIELIZNI 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 I 3, 

Koszule £ przodami pikowymi i fal- 
dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 8, 

Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:60 i 2:75, 

Koszule noone po zł. 1:56 i 1-90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:80, 2:50 i 9:75. 

p dia obieysków po zł. 140 
i 

pźłkaczuiai z kolnierzykami 60 ct, 

bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 


po ct. M), zł, 1705, 1:15, 1:45, 1:65, 1-80. 

Kaleseny dla chłepaków po 35, 95 ct 
i zł 1'10. 

Kełnierze tnzin po zł. 2:40 i 20. 

Mankisty tuzin po zł. 4 i 4:80, 

fhuwośki płócienne, turis zł. 2BU. 


Prawdziwa saskle 


SKARPETKI, POŃGZOGHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w sajwiękezym wyborzo. 


Oryginalne prof. dra Jfigora wyreb 
pe Lezy fahryoznysh A pelet a 


tniejszej wełny, zalecano dla osób wątłe- 
go zdrowia, atwo się przeziębiających. 
Koszole Ę 
Raftaniki A 
Kalesony | majtki =k 
Ska! I i pońozecby m 
Ogrzewacze nn żełądak N.E 
Kamasze RR 


Kamizsiki męskie włóczkowe z ręka- 
wami po zł. 5, 6i 7. 


Zazaówienia z prowinoji wykomają 
się najstara mniej, 


Ha Żądanie oz6zogółowy ozaniki, 


Poszukuje się 


MAJĄTKU 


w conie od 649.003 do $0.000 zł orza 


Folwarku 48 
od 4© do 15 tysięcy złr. 


Instytut Mertur LWÓW Chordiczyzna 6, 


JAN JARZYNA 


jabiler 1 złotnik 


we Lwawlo, plac Karjacki 


1 połzca 
swój bogate zaopatrzony 
skład wyrobów jubilor- 


skich, złotych i srebrnych 
po nalziżezych GrzaGh. 


